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Nie osłabiać tempa skupu

Potrzebne punkty ruchome
nr informacji uzyskanych wczoraj z Wydziału Skupu Pre- 

zydium WRN wynika, że ostatnio spadła temno skupu 
zboża w naszym województwie. Do magazynów wpływa po 
niecałe tysiąc ton dziennie. Występują rażące dysproporcje, 
gdyż tylko w czterech powiatach, a mianowicie: kaliskim 
gnieźnieńskim, wągrowieckim i konińskm rolnicy dostarcza­
ją po 100 Win dziennic. W sumie te powiaty sprzedają obec­
nie państwu dwie piąte ogólnej ilości zboża. Dla kontra­
stu — w powiecie Turek skupiono 12 bm. tylko 2 tony ziarna.

Nic dziwnego zatem, że w 
tej sytuacji wskaźniki w tabeli 
skupowej podnoszą się bardzo 
powoli. Do czwartku włącznie 
dostarczono do magazynów 
234.447 ton zboża, co stanowi 
75,6 proc, wykonania operatyw

Do Moskwy przybywają 
delegacje na XXII Zjazd

Do Moskwy nieprzerwanie 
przybywają delegacje partii 
komunistycznych i robotni­
czych, które wezmą udział w 
obradach XXII Zjazdu KPZR, 
rozpoczynających się 17 bm.

W czwartek przybyły dele­
gacje partii komunistycznych 
i robotniczych Japonii, Kolum­
bii, Libanu, Gwatemali, Ho­
landii, Cejlonu, Tunezji oraz 
Peru.

W czwartek udała się do Mo 
skwy na XXII Zjazd KPZR 
część delegacji Francuskiej 
Partii Komunistycznej w skła­
dzie: Maurice Thorez — sekre­
tarz generalny FPK, Jeannette 
Yermeersch oraz Raymond 
Guyot — członkowie Biura Po­
litycznego. (PAP)

Jak młodzież uczci 
20 rocznicę powstania PPR

Cała zorganizowana mło­
dzież — ZMS, ZMW, harcer­
stwo i studenci przygotowują 
się do obchodów 20 rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej. Z tej okazji władze 
naczelne wszystkich organiza­
cji młodzieżowych podjęły na 
wspólnym posiedzeniu uchwa­
łę, w której nawiązując do tak 
ważnej w życiu i historii na­
szego narodu chwili, jaką by­
ło powstanie pr.zed 20 laty 
PPR, ustalają program uro­
czystości, którymi młodzież 
polska uczci tę rocznicę.

Organizacje młodzieżowe — 
jak wynika z uchwały — przy 
gotowują bogaty program uro­
czystości rocznicowych organi­
zowanych przeważnie wspól­
nie. Odbędą się one we wszyst 
kich nieomal zakątkach kraju, 
głównie w miastach, osiedlach 
i wioskach związanych z tra­
dycjami walk PPR i -ZMVv. Bę 
dą to więc spotkania z działa­
czami PPR, ZWM, Gwardii i 
Armii Ludowej, prelekcje, od­
czyty i referaty — na temat 
roli PPR w życiu narodu oraz 
aktualnych problemów poli­
tyczno-gospodarczych.

Młodzież przygotowuje tak­
że liczne wieczornice, ogniska, 
wieczory poezji i pieśni rewo­
lucyjnej i partyzanckiej, prze­
glądy filmów dokumentalnych 
i fabularnych. (PAP)

nego planu rocznego. Z tego na 
obowiązkowe dostawy przypa­
da 202 tys. ton (102,5 proc, pla­
nu). Rozliczyło się całkowicie z 
państwem 110 tys. rolników, 
252 gromady i 2380 wsi, a tak­
że, jak już donosiliśmy, wszyst 
kie spółdzielnie produkcyjne.

W czołówce znajdują się po­
wiaty: rawicki — 91,4 proc., 
międzychodzki — 90,1 proc, i 
śremski — 86,3 proc. Na końcu 
tabeli wojewódzkiej nastąpiły 
pewne przesunięcia. Najgorsze 
w skupie zboża są co prawda 
nadal powiat trzcianećki — 
55,1 proc, i kolski — 66,1, ale 
na trzecim miejscu od końca 
znalazł się tym razem powiat 
ostrzeszowski (66,8 proc.), „wy­
przedzając” powiat słupecki 
(67,1 proc.).

Coraz słabsze tempo skupu 
zboża pozostaje w proporcjo­
nalnym stosunku cio wysiłków 
organizacyjnych władz tereno­
wych. Aparat skupu zboża nie 
wszędzie działa sprawnie. Nie 
potrafi wyjść naprzeciw za­
pracowanemu rolnikowi. Cho­
dzi mianowicie o objazdowe 
punkty skupu zboża. Polega to 
na dotarciu ciężarówką do wsi 
i zakupie na miejscu ziarna, 
zwłaszcza wolnorynkowego. 
Ten eksperyment zdaje egza­
min w przodujących ostatnio 
w skupie dziennym zboża po­
wiatach: kaliskim, gnieźnień­
skim, konińskim i wągrowiec- 
kim. (emp)

Dziś akademia 
z okazji Dnia WP

Z okazji XVIII rocznicy 
powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego, dzisiaj o go­
dzinie 16 w hali MTP nr 16 
odbędzie się uroczysta aka­
demia wojewódzka.

W części artystycznej wy 
stąpi zespół estradowy 
wojsk lotniczych.
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Kompromis ZSRR w sprawie 
obsadzenia Sekretariatu ONZ

©świadczenie ministlra Korina

j "Z bm. stały przedstawiciel ZSRR przy ONZ — wice- 
• minister spraw zagranicznych Walerian Zorin zwołał
w siedzibie ONZ konferencję 
stępujące oświadczenie:

„Delegacja radziecka uznała 
za konieczne poinformować ko 
respondentów akredytowanych

prasową, na której złożył na-

Wł. Gomułka przyjął 
delegację KP Indonezji 
13 bm. I sekretarz KC PZPR, 

tnw. Władysław Gomułka przy 
jął przebywającą w Polsce de­
legację Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Indo­
nezji w osobach: Dipa Nusan- 
tara Aidita — przewodniczące 
go KC KPI, Anwara Sanusi — 
członka KC KPI, Messera 
Tanggap — zastępcy członka 
KC, Bintag Suradi — redakto­
ra partyjnego miesięcznika 
„Review of Indorcsia” oraz 
Busiara Latif — sekretarza de­
legacji.

W spotkaniu uczestniczyli 
również członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: Edward 
Ochab i Roman Zambrowski.

Rozmowa upłynęła w przy­
jacielskiej i serdecznej atmo­
sferze.

Tego samego dnia goście in­
donezyjscy zwiedzili Warsza­
wę. (PAP)

przy ONZ o swej pozycji w 
sprawie kierownictwa sekreta­
riatu ONZ. Czynimy to w 
związku z tym, że w prasie 
pojawiają się doniesienia znie­
kształcające nasze stanowisko 
oraz dlatego, że sprawa usta­
lenia kierownictwa sekretaria­
tu znalazła się już na etapie, 
kiedy znalezienie rozwiązania 
jest konieczne.

1 sprawa procedury nominacji 
tymczasowego sekretarza ge­

neralnego i ustalenia zasad jego 
przyszłej działalności. Delegacja 
radziecka uważa, że sprawa ta po 
winna być rozwiązana, zgodnie z 
kartą NZ przez Radę Bezpieczeń­
stwa, która powinna dać zalece­
nie w sprawie kandydatury na

też oświadczyć, że będzie z nimi ści 
śle współpracować i starając się 
rozstrzygnąć sprawy zgodnie z ich 
opinią lub na podstawie wzajem­
nego porozumienia. Powinien on 
mieć również pewność, że jego za 
stępcy też będą starali, się ściśle 
z nim współpracować. Tak więc 
z jednej strony trzeba znieść do­
tychczasową praktykę, iż Sekre­
tarz Generalny nie radził się

(Dokończenie na str. 2)

tymczasowego Sekretarza 
nego, który sprawowałby

cja 
na 
za

do określonego czasu, 
radziecka jest zdania,

Gencral 
tę funk 
Delega- 
że moż-

by przyjąć kwiecień 1963 roku 
koniec okresu sprawowania

Nota ZSRR do rządu Holandii
Rząd radziecki w nocie przesłanej do rządu holenderskie­

go wskazuje, że zmuszony jest odwołać z Holandii swe 
go ambasadora Pantelajmona Ponomarienkę.
Nota radziecka wyraża zde­

cydowany protest przeciwko 
oburzającym i haniebnym po-

9 października z lotniska w Am 
sterdamie odleciała do Związku

czynaniom holenderskich

DO
Żołnierzy i oficerów 

GARNIZONU 
POZNAŃSKIEGO WP 
Z okazji uroczystości 

garnizonowych Dnia W o j- 
ska Polskiego Komitet Wo­
jewódzki Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu przesyła Wam 
najserdeczniejsze pozdro­
wienia. *

Niech Wasza praca nad 
podnoszeniem poziomu wy­
szkolenia politycznego ’ bo­
jowego będzie godna wiel­
kich i chlubnych tradycji 
Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Życzymy Wam dalszych 
sukcesów w wypełnianiu 
Waszych trudnych zadań 
oraz wszelkiej pomyślno­
ści Wam i Waszym rodzi­
nom.

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

„Warszawy" z silnikami 
górnozaworowymi

Nowe samochody marki „War­
szawa - 202” z silnikami górnoza­
worowymi o mocy 7o KM i niektó 
tymi innymi ulepszeniami, prze­
chodzą obecnie próby techniczne 
w terenie. Jest to tzw. seria in- 
formacyjno-eksploatacyjna. opra­
cowana przez konstruktorów i te 
chnologów Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, przy czym 
maksymalnie wykorzystano ele­
menty silnika starej konstrukcji. 
Jeżeli próby wypadną pomyślnie, 
nowy, choć z dotychczasową karo 
serią, model „Warszawy” — ze 
zmodyfikowanym również tylnym 
mostem — wejdzie po odpowied­
nich przygotowaniach w poszcze­
gólnych wydziałach do produkcji 
w 1962 r. Podstawową część pro­
dukcji FSO będą jednak stanowi­
ły jeszcze modele dotychcżasowe 
z silnikiem o mocy 57 KM.

Silniki górnozaworowe znajdą 
ponadto zastosowanie w 1,5-tono- 
wej ciężarówce, której produkcję 
zamierza się uruchomić również 
w roku przyszłym.

Konstruktorzy FSO pracują też 
nad dalszą modernizacją małoli­
trażowej „Syreny”, do której 
wmontowany byłby silnik o mo­
cy 30 KM, (PAP).

władz policyjnych w stosunku 
do ambasadora ZSRR, Pono- 
marienki i pracowników dy­
plomatycznych ambasady. No 
ta żąda ukarania winnych.

Rząd radziecki domaga się 
podjęcia kroków, które by wy 
eliminowały wszelką możność 
powtórzenia tego rodzaju posu 
nięć w przyszłości wobec dy­
plomatów radzieckich w Ho­
landii.

Rząd radziecki uważa zara­
zem za niemożliwe dalsze 
przebywanie w Związku Ra­
dzieckim ambasadora Holan­
dii, pana Henri A. Helba. No­
ta wskazuje, że to stanowisko 
rządu radzieckiego nie zosta­
ło spowodowane postępowa­
niem samego pana Helba, lecz 
wyłącznie poczynaniami władz 
holenderskich, podjętymi, jak 
wyjaśniło się obecnie — za 
wiedzą i aprobatą rządu Ho­
landii.

Adenauer na razie 
nadal kanclerzem
Prezydcnt NRF, Luebke zle­

cił w piątek kanclerzowi Ade- 
nauerowi kierować nadal, aż 
do wyboru nowego kanclerza, 
pracami rządu. Konstytucja bo 
wiem przewiduje, iż z chwilą 
zwołania pierwszego posiedze­
nia Bundestagu w miesiąc po 
wyborach, kończy się kadencja 
kanclerza. Inauguracyjne po­
siedzenie nowego Bundestagu 
odbędzie się 17 października.

PAP

Radzieckiego 
dzieckich. W 
do samolotu 
scy usiłowali

grupa turystów ra- 
czasie wsiadania ich 
policjanci holender- 
nie dopuścić, by ra-

dziecka obywatelka I. Aleksiejewa 
powróciła do ojczyzny. Ambasa­
dor radziecki i pracownicy amba­
sady, którzy przybyli na lotnisko 
pożegnać turystów zmuszeni byli 
podjąć kroki, aby ochronić obywa 
telkę Aleksiejewą przed bezpraw 
nymi poczynaniami. Policjanci ho 
lenderscy brutalnie odnieśli się do 
ambasadora radzieckiego i szere­
gu pracowników dyplomatycznych 
ambasady radzieckiej, stosując wo 
bec nich siłę fizyczną.

funkcji przez tymczasowego Sekre 
tarza Generalnego. Mianować se­
kretarza generalnego na ten okres 
powinno Zgromadzenie Ogólne. 
Kandydat na sekretarza powinien 
przed podjęciem przez Radę Bez­
pieczeństwa decyzji w sprawie za 

* lecenia jego kandydatury Zgroma 
dzeniu Ogólnemu ziożyć krótkie 
oświadczenie o tym jak zamierza 
sprawować poleconą mu funkcję. 
Sprawę należy następnie przeka­
zać do Zgromadzenia Ogólnego, 
gdzie kandydatura zalecona przez 
Radę Bezpieczeństwa otrzymałaby 
zatwierdzenie. Sekretarz General­
ny powinien powtórzyć w Zgro­
madzeniu Ogólnym oświadczenie, 
które złożył uprzednio przed Ra­
dą Bezpieczeństwa.

2 treść oświadczenia, jakie kan 
dydat na Sekretarza General 

nego rna złożyć w Radzie i Zgro­
madzeniu. Uważamy, że powinien 
on powiedzieć, iz w razie wybra­
nia go poprosi określone, w pełni 
kwalifikowane osoby pochodzące 
z określonych krajów i kontynen­
tów. Osoby te spełniać będą funk 
cje jego doradców. Sekretarz bę­
dzie się z nimi konsultował i ra­
dził w ważnych sprawach, któ­
rych wykonywanie poruczone jest 
mu przez Kartę NZ. Powinien on

Ostatni dzień pobytu 
A. Zawadzkiego w Indii 
W piątek, w trzecim dniu 

pobytu w Indii przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL, A. Za­
wadzki' udał się samolotem z 
Delhi na zwiedzenie przepięk­
nego pomnika indyjskiej archi 
tektury i sztuki ornamentacyj- 
nej.

A. Zawadzki zwiedził rów­
nież czerwony fort w Agrze, 
pochodzący z XV wieku.

W sobotę przewodniczący Ra 
dy Państwa PRL i towarzyszą­
ce mu osoby odlatują samolo­
tem do kraju. (PAP)

120 tys. osób leczyło się 
w uzdrowiskach

Mimo, że sezon kuracyjny w 
uzdrowiskach trwa przez cały 
rok, największe nasilenie przy 
jazdów do miejscowości zdro­
jowych notuje się w miesią­
cach • letnich. W okresie od 
czerwca do końca września br. 
na kuracji przebywało 120 ty­
sięcy osób. Większość z nich — 
przeszło 70 tysięcy — przeby­
wając na trzytygodniowych 
wczasach profilaktycznych 
FWP, w domach związków za­
wodowych, względnie prywat­
nie, korzystała z leczenia am­
bulatoryjnego. Pozostali kura­
cjusze leczyli się w sanatoriach 
specjalistycznych. (PAP)

Wywiad A. Rapackiego 
w amerykańskiej TV
Minister spraw zagranica* 

nych PRL, Adam Rapacki u-* 
dzielił telewizyjnego wywiadu 
korespondentowi American 
Broadcasting Company, Joh­
nowi Scali.

Tematem wywiadu był pro-* 
blem rokowań między Wscho­
dem i Zachodem w sprawia 
Niemiec i Berlina zachodniego 
oraz stosunki polsko-amery* 
kańskie.

Wywiad z ministrem Rapac­
kim został nagrany w siedzibie 
ambasady PRL, w sali, gdzie 
znajduje się portret Thomasa 
Jeffersona, malowany przez Ta 
deusza Kościuszkę. (PAP)

Rewelacyjne odkrycia 
archeologiczne

Duże znaczenie dla historyków 
i badaczy najstarszych dziejów 
pastwa polskiego mieć będą wy­
niki badań przeprowadzanych nai 
terenie Opactwa Tynieckiego pod 
Krakowem.

W czasie prowadzonych tu od 
lipca br. prac wykopaliskowych 
odkryte zostały mury fundamento 
we jednej z najstarszych świątyń 
romańskich, pochodzącej z II po­
łowy XI wieku trójnawowej Ba­
zyliki zakończonej od strony 
wschodniej trzema absydami.

Prawdziwie rewelacyjnych od­
kryć dokonano również we 
wnętrzu odsłoniętego kościoła, w
którym natrafiono na pięć 
bów romańskich, z których 
należały do byłych opatów 
ca. Niemal we wszystkich

gro- 
dwa 

Tyń-
gro-

bach znaleziono szereg niezmier­
nie cennych i rzadkich przedmio­
tów zabytkowych. Tak np. z jed­
nego z grobów opackich wydoby­
to szczerozłoty kielich tzw. po­
dróżny i złotą patenę z pierwszej 
połowy XI wieku oraz części ro­
mańskiego pastorału. Warto do­
dać, że znalezione kielich i pa­
tena należą do najstarszych przed 
miotów liturgicznych zachowa­
nych w Polsce i Europie. (PAP)

Nauka przeciw fałszom
Wywiad Gehlena 

zamordował Banderą
Oparte dotychcz&s na poszlakach 

informacje, iż osławiony przywód 
ca nacjonalistów ukraińskich w 
NRF, Bandera został zamordowa­
ny w 1959 roku przez ludzi Geh­
lena — szefa zachodnioniemieckiej 
„federalnej służby wywiadow­
czej”, zostały obecnie ostatecznie 
potwierdzone zeznaniami agenta 
wywiadu Gehlena — Stefana Lip- 
polza, który oddał się ostatnio w 
ręce aparatu sprawiedliwości 
NHD.

Na konferencji prasowej w Ber­
linie Lippolz zeznał w piątek, że 
pracując w NRF otrzymał od wy­
wiadu bońskiego polecenie sprząt 
nięcia Bandery, czemu jednak sta 
nęły na przeszkodzie trudności 
techniczne. Rozkaz wykonał inny 
agent Gehlena. Kiedy próby zwer 
bowania Bandery dla siatki szpie 
gowskiej Gehlena nie powiodły 
się, polecono go sprzątnąć, by — 
jak zeznał Lippolz — zapobiec u- 
jawnieniu przezeń . zbrodniczej 
działalności i brudnych metod, ja 
kimi posługuje się Gehlen. (PAP)

„Nauka w służbie Drang nach Osten”. 
Oglądaliśmy przed kilkunastu miesiącami 
wystawę pod takim właśnie hasłem. De­
maskowała ona zachodnioniemiecki nacjo­
nalizm, rewizjonizm, wykazywała pseudo- 
naukowość wszelkiego rodzaju ostinstytu- 
tów, ujawniała służebną rolę zachodnio- 
niemieckiej nauki w stosunku do dzisiej­
szej „polityki wschodniej”.

Jest specjalna okazja, aby przypomnieć 
właśnie tamtą, demaskatorską wystawę: 
sesja Rady Naukowej Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich, która 14 i 15 bm. 
w poznańskim Pałacu Działyńskich wszech 
stronnie omówi to, co najogólniej nazy­
wamy problemem lub zagadnieniem nie­
mieckim.

W sesji wezmą udział najwybitniejsi pol- 
’ ’ scy uczeni, reprezentujący niemal wszy-

stkie dyscypliny naukowe od prehistorii
przez prawo i ekonomię aż do geografii. Je­
śli chodzi o referaty, to już same ich tytuły 
wskazują, że głównym celem poznańskich 
obrad będzie rozprawienie się z fałszami za- 
chodnioniemieckich ośrodków naukowych.

Niestety, uczeni polscy muszą nieproporcjo­
nalnie dużo energii i czasu poświęcać na 
zwalczanie tez nauki niemieckiej. Klasycznym 
tego przykładem jest poznański archeolog 
prof. Józef Kostrzewski który rozbił mity na
temat roli kolonizacji niemieckie! na zie-

i fhiach polskich i ugruntował teorię o autochto

niczności Słowian w dorzeczu Odry i Wisły. 
Dzieło życia prof, Kostrzewskięgo jest tym 
większe, że on sam jako wychowanek nie­
mieckich uczelni wyniósł z nich zgoła inne 
teorie, które dopiero potem i to tylko dzięki 
własnym pionierskim badaniom < odkryciom 
zdołał zdemaskować i obalić, za co go zresztą 
w czasie wojny Gestapo pilnie, choć na szczę­
ście bezskutecznie poszukiwało.

pionierski charakter badań jest szczegól-
A nym rysem większości prac naukowych, 

których autorzy dzisiaj nadrabiać muszą 
straty poniesione wskutek zaborów, zlikwido­
wania ośrodków polskiej wieazy i przerwania 
ciągłości badań. Straty te tym bardziej dały 
się odczuć, że tymczasem nauka niemiecka 
mniej więcej od połowy XIX wieku zaczęła 
odchodzić od dobrych tradycji, aby w ostat­
nich dziesięcioleciach tego wieku bez reszty 
już oddać się w służbę pruskiego, a po spru- 
saczeniu Rzeszy — ogólnoniemieckiego nacjo­
nalizmu.

Stopniowo niezliczone katedry uniwersy­
teckie i rosnące w liczbę instytuty naukowe 
w Niemczech przekształcały się w placówki 
polityczne, które torowały drogę i uzasadnia­
ły cele niemieckiego ekspansjonizmu. Bezpo­
średnio przed pierwszą wojną światową dzia­
łalność tych placówek podporządkowana zo­
stała ogólnym planom ..badania Wschodu” — 
Ostforschung, które miały służyć przygotowa-

(Dokończenie na str. 2)
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Podziękowanie
Wydział Kultury Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu składa ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim instytucjom i osobom — 
które okazały nam pomoc w 
przygotowaniu i zorganizowa­
niu uroczystej inauguracji se­
zonu kulturalno-oświatowego.

W szczególności dziękujemy 
solistom Państwowej Opery 
im, Stanisława Moniuszki: — 
Jadwidze Myszkowskiej, Ma­
rianowi Koubie, Henrykowi 
Łukaszkowi, Józefowi Przą- 
dzie, solistom Państwowej 
Operetki Poznańskiej: Jerze­
mu Golfertowi i Marianowi 
Pokrzyckiemu, aktorowi Pań­
stwowych Teatrów Dramatycz 
nych w’ Poznaniu — Stanisła­
wowi Sporażyńskiemu, akto­
rom Państwowego Teatru im. 
Aleksandra Fredry w Gnieź­
nie: Danucie Nowak-Ambroź, 
Wirginiuszowi Gryniowi i Wik 
torowi Żeromskiemu, akompa- 
niatorom: Henrykowi Gwi- 
zdałe i Marianowi Roszykowi.

Bogdanokonferansjerowi
wi Paluszkiewiczowi, redakto­
rem Telewizji Poznańskiej: — 
Czesławowi Radomińskiemu i 
Michałowi Nowakowskiemu, re 
faktorowi „Głosu Wielkopol­
skiego” — Franciszkowi Hry­
niewiczowi, solistom ludowymi, 
kapelom koźlarzy i dudziarzy 
z Szamotuł, Włoszakowic i Po­
znania, Witalisowi Dorożale 
Chórowi WDK „Arion”, za 
bezinteresowny udział w rea­
lizacji programu imprezy.

Dziękujemy również serdecz 
nie scenografowi — Marianowi 
Twanowjcźowi.

Członkowie ZMS 
o zadaniach 

zimowych
Okres jesienno-zimowy sprzy 

ja prowadzeniu pracy politycz­
nej i musi być przez wszystkie 
ogniwa organizacji do tego ce­
lu wykorzystany.

Nad tą sprawą zastanawiali 
się uczestnicy wczorajszej wo­
jewódzkiej narady aktywu 
ZMS. Prawie wszyscy dysku 
tanci wypowiadali się za ko­
niecznością prowadzenia maso 
wej pracy politycznej w gru­
pach działania, niezależnie od 
zajęć w wieczorowych szko­
łach aktywu. Wskazywali, że 
oobór tematyki nie może być 
przyoadkowy, że winien two­
rzyć całość, która zainteresu­
je młodzież. Słowem, szkole­
nie musi być atrakcyjne.

Przemawiając w czasie na­
rady, sekretarz KW PZPR Ste 
fan Olszowski — wskazał na 
najistotniejsze zadania. Jak
podkreślił, o wynikach za de­
cyduje praca i osobista posta­
wa aktywu. Do Związku co 
roku przybywają tysiące mło 
dych ludzi. Trzeba im służyć 
przykładem, trzeba ich zazna­
jomić z podstawowymi zało­
żeniami socjalizmu oraz pro­
gramem ideowym Związku. 
Jest to punkt wyjściowy do 
politycznego wychowania. W 
tym roku np. zachodzi po­
trzeba mówienia z młodymi 
o Programie KPZR i o XXII 
Zjeździe. Należy pomóc mło­
dym w zrozumieniu history.-z^ 
nego znaczenia tego zjazdu 
jego wielkości nie tylko dla 
ZSRR, ale i dla całego świa­
ta. (jk)

Nauka przeciw fałszom
(Dokończenie ze str. I)

niu gospodarczej, politycznej i militarnej eks­
pansji niemieckiej na obszary wschodniej Eu­
ropy. Działalność ta nie ustała ani po pierw 
szej ani po drugiej wojnie światowej.

rr,rybunały norymberskie i inne osądziły 
* wielu mniejszych lub większych zbro­

dniarzy wojennych oraz winnych za przygo­
towanie i wywołanie drugiej wojny, uznały 
za przestępcze różne organizacje faszystow­
skie, ale nie tknęły ośrodków naukowych, 
choć przygotowały one plany opanowania ob­
szarów wschodniej Europy i wychowały po­
kolenie zdobywców.

Pod wrażeniem bezprzykładnej klęski ele­
menty nacjonalistyczne w Niemczech ugięły 
się i przycichły. Ani na chwilę jednak nie 
przerwały swojej działalności różne ostinsty- 
tuty. Znalazły one w Trizonii, a potem w Nie 
mieckiej Republice Federalnej azyl, swobodę 
działania i przede wszystkim bazę materialną, 
która pozwala im nadal kształtować program 
polityczny i wychowawczy, streszczający się 
w starym zawołaniu: „Nach Ostland wollen 
wir reiten”.

Nauka niemiecka w czasie swojej wielkiej 
przeszłości zdobyła sobie na całym świecie 
dobre imię, a dzieła niemieckich uczonych 
zajmują poczesne miejsce we wszystkich bi­
bliotekach naukowych. Tę ugruntowaną sławę 
eksploatuje od przeszło pół wieku niemiecka

nauka o Wschodzie, która wykorzystując zdo­
byte przedtem zaufanie, dezinformuje opinię 
światową. Tym większe i trudniejsze stwarza 
to zadania dla nauki polskiej, zwłaszcza jeśli 
zważymy, o ileż skromniejszy aparat i mniej­
sze środki może ona przeciwstawić kilkuset 
instytutom, katedrom i innym placówkom na­
ukowym w NRF.

"Frzeba jednak z całym naciskiem stwier- 
* dzić. iż nauka polska uzyskała silnego 

sprzymierzeńca nauce Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyćznej. Jej przedstawicielem 
na poznańskiej sesji Rady Naukowej TRZZ 
będzie lipski profesor dr Felix H. Gentzen, 
który wygłosi referat pt. „Nauka NRD w wal­
ce z rewizjonizmem zachodnioniemieckim”. 
Współpraca nauki Polski i NRD kryje w sobie 
ogromne możliwości przeciwdziałania propa­
gandowym funkcjom zdeprawowanej nauki 
zachodnioniemieckiej. Żeby jednak przeciw­
działanie to było naprawdę skuteczne, żeby 
nasza nauka mogła parować wszystkie ataki 
„Ostforschung”, żeby — co więcej — mogła 
przejść sama do ofensywy na szerszym fron­
cie. na to potrzeba znacznie większych środ­
ków na badania naukowe i na publikacje, 
a m. in. także na wydawanie dzieł naszych 
uczonych w tłumaczeniu na języki światowe.

Każdy grosz na ten cel wydany opłaci się 
sowicie.

ANTONI SPANDOWSKI

Cel: poprawić bezpieczeństwo
i porządek na drogach publicznych

Stada Ministrów uchwaSiła projekiy nowych ustaw

dniu 13 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym uchwalono szereg projektów ustaw. Zosta-

ną one przedłożone Sejmowi 
nej.

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt Kodeksu Morskiego, 
który stanowić będzie obszer­
ną kodyfikację prawa morskie 
go PRL. Projekt reguluje szcze 
gółowo całokształt stosunków 
cywilno-prawnych i admini­
stracyjnych w żegludze mor­
skiej, uwzględniając ich mię­
dzynarodowy charakter oraz 
obowiązujące konwencje.

Przyjęty został również pro 
jekt ustawy o izbach morskich 
zastępujący obowiązujące w 
tej dziedzinie przepisy. Izby 
morskie będą jak dotychczas 
prowadziły dochodzenia w 
sprawach wypadków mor­
skich, a ponadto projekt usta­
wy przekazuje im kompeten­
cje w zakresie szeregu spraw 
uregulowanych nowym Kodek 
sem Morskim.

Rada Ministrów postanowiła tak 
że przedłożyć Sejmowi projekt no 
wej ustaw'y o bezpieczeństwie i 
porządku ruchu na drogach pu­
blicznych. Projekt ustawy zmie­
rza do podniesienia dyscypliny w 
tym zakresie, zagadnienie to sta­
nowi bowiem wielki problem spo­
łeczno-gospodarczy. Stawiając na 
pierwszym miejscu sprawę bezpie 
czeństwa ruchu na drogach publi- ' 
cznych, projekt określa zasady ru­
chu, porządku i bezpieczeństwa 
drogowego, przewiduje warunki 
dopuszczenia pojazdów do ruchu 
oraz reguluje sposób korzystania

Senator Humphrey 
wyraża optymizm
W piątek rano przybył do 

Brukseli amerykański senator 
z ramienia partii demokratycz 
nej — Hubert Humphrey, któ­
ry odbywa obecnie nieoficjal­
ną podróż po Europie i bawił 
ostatnio w Paryżu, Rzymie i 
Bonn.

W rozmowie z dziennikarza­
mi senator Humphrey oświad­
czył, że patrzy z optymizmem 
na rozwój przyszłych stosun­
ków między Wschodem a Za­
chodem, w przekonaniu, „że 
ludzkość jest na tyle rozsądna, 

i iż zapobiegnie własnej zagła-
dzie”. (PAP)

Dodatkowe losowanie 
w konkursie na piosenkę

W drugiej połowie listopada br. 
odbędzie się dodatkowe losowa­
nie nagród dla uczestników ostat 
niego Konkursu na Polską Pio­
senkę. W losowaniu biorą wyłącz 
nie udział głosy, oddane na pio­
senkę, która zajęła w konkursie 
pierwsze miejsce, tj. „Dla ciebie, 
miły ’. Rozlosowane zostaną cenne 
nagrody.

W związku z powyższym, zwra­
camy uwagę na konieczność za­
chowania odcinków kontrolnych 
głosów, oddanych na piosenkę — 
„Dla ciebie, miły”.

na zbliżającej się sesji jesień

z dróg publicznych przez 
i pieszych. Projekt ustala 

pojazdy 
sankcje

za naruszenie zasad bezpieczeń­
stwa i porządku na drogach pu­
blicznych. Równocześnie z projek 
tem ustawy Rada Ministrów prze 
dyskutowała przygotowany już 
projekt rozporządzenia ministrów: 
komunikacji i spraw wewnętrz­
nych o ruchu na drogach publicz­
nych, które ukaże się po uchwa­
leniu przez Sejm ustawy i razem 
z nią stanowić będzie 
cy zespół przepisów z 
ny.

W związku z tym 

wyczerpują 
tej dziedzi-

Rada Mini-
strów rozpatrzyła również szereg 
innych środków prawnych i spo­
łeczno-wychowawczych dla pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa i 
porządku ruchu. M. in. resorty 
zos* ly zobowiązane do wzmocnię 
nia nadzoru w przedsiębiorstwach 
nad pracą baz transportowych i 
dyscypliną kierowców. Rada Mi­
nistrów zobowiązała również mi­
nistra oświaty do wprowadzenia 
w szkołach zasad bezpieczeństwa 
i porządku ruchu na drogach, co 
ma na celu wdrożenie dyscypliny 
drogowej wśród młodzieży, spo­
śród której rekrutuje się przewa­
żająca ilość rowerzystów i duża 
ilość motocyklistów. Zostanie tak 
że zwiększonym w sposób wydatny 
stan ilościowy milicji drogowej.

Tematem obrad rządu był 
także projekt ustawy o tran­
sporcie drogowym i spedycji 
krajowej. Projekt ustawy, w 
oparciu o doświadczenia wyni 
kające z praktyki, przystoso­
wuje przepisy, normujące dzia 
łalność transportu drogowego 
i jej skoordynowanie z dzia­
łalnością kolei, do warunków 
decentralizacji w administra­
cji i gospodarce narodowej.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
i przyjęła projekt ustawy o 
zgromadzeniach, który zastąpi 
dotychczasowe przepisy nie od 
powiadające warunkom społe­
cznym i politycznym PRL.

Oświadczenie ministra Zorina
(Dokończenie ze str. 1) 

swych zastępców, oraz z drugiej 
strony zapewnić mu ścisłą współ­
pracę ze strony zastępców. Takie 
oświadczenie, po zatwierdzeniu go 
przez Radę Bezpieczeństwa, da 
podstawę współpracy wewnątrz 
Sekretariatu i zapewni Sekretaria 
towi międzynarodowy charakter.

Wyjaśniając obszernie i szczegó­
łów'© sprawę zależności Sekretarza 
Generalnego od jego zastępców 
wiceminister Zorin oświadczył wy 
raźnie, że decyzje Sekretarza Ge­
neralnego nie będą podlegały we­
tu jego zastępców. Zobowiązany 
on jest jedynie do ścisłej współ­
pracy i konsultacji ze swymi za­
stępcami. On jednak podejmuje 
ostateczne decyzje i on ponosi za

odpowiedzialność.nie

3 kto powinien być zastępcą 
Sekretarza generalnego i ilu 

ich być? Nasza propozycja ma 
jest jasna: przyszły Sekretarz Ge-

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o ochronie 
dóbr kultury i o muzeach. Pro 
jekt tej ustawy określa zasa­
dy szczególnej ochrony i udo­
stępnienia społeczeństwu obiek 
tów i przedmiotów mających 
szczególną wartość historycz­
ną naukową i artystyczną (za 
bytki, muzea itd.) oraz ustala 
organizację muzeów.

Rada Ministrów uchwaliła 
również projekt ustawy o tar­
gach i wystawach krajowych 
regulujący tryb organizowania 
targów, kiermaszy i wystaw 
gospodarczych krajowych oraz 
rozpatrzyła projekt przepisów 
wykonawczych do tej ustawy.

PAP

B. niemiecki właściciel 
o naszych 

ziemiach zachodnich
Jak podaje ADN, zachodnionie- 

miecka gazeta „Frankfurter A1I- 
gemeine” zamieściła w piątek re 
portaż b. niemieckiego właściciela 
ziemskiego, który bawił ostatnio 
w Polsce na ziemiach zachodnich 
i wstąpił również do swego daw­
nego majątku. Stwierdza on w 
swoim reportażu, 
dobrze uprawione 
wane.

Podczas rozmów 
polskimi zwracano 

iż zastał pola 
i zagospodaro-

z obywatelami 
mi wciąż uwa

gę na niebezpieczeństwo zachod- 
nioniemieckiego militaryzmu i du 
cha odwetu — pisze ów b. właści­
ciel ziemski. Zapewniał on swoich 
rozmówców, iż w Niemczech za­
chodnich każdy rozsądny człowiek 
jest przeciwny wojnie skierowanej 
przeciwko krajom socjalistycz­
nym. „Z uprzejmym uśmiechem 
Polak odpowiedział: tak, ale co 
mówi na to pan minister See- 
bohm? Czyż nie należy on do roz­
sądnych?”

W konkluzji przygodny reporta- 
żysta dochodzi do wniosku, iż 
„granica na Odrze i Nysie stano­
wi rzeczywistość”.

neralny powinien mieć trzech za­
stępców: jednego z ZSRR drugie­
go z USA oraz trzeciego z Afry­
ki lub Azji, w zależności od tego, 
czy sekretarzem jest Azjata czy 
Afrykańczyk. Taka hyła nasza po­
czątkowa propozycja, wykazaliś­
my tu jednak dużą elastyczność 
i biorąc pod uwagę opinie innych 
delegacji oraz żądania Stanów 
Zjednoczonych gotowi jesteśmy 
przyjąć inne warianty.

W toku prowadzonych dys­
kusji wysunięto propozycje 
mianowania doradców (zastęp­
ców sekretarza generalnego) z 
innych krajów — z Ameryki 
Łacińskiej i Europy zachod­
niej. Stany Zjednoczone, we­
dług powszechnie lansowanego 
na Zachodzie twierdzenia, są 
przywódcą obozu zachodniego. 
Wydawałoby się, że powinny 
by go dobrze reprezentować i 
że nie potrzebna jest oddziel­
na reprezentacja Europy za­
chodniej. Jednak gotowi jesteś 
my to żądanie przyjąć, w ta­
kim jednak wypadku domagać 
się będziemy ze swej strony 
wyznaczenia jednego zastępcy 
z Europy wschodniej. Gotowi 
jesteśmy akceptować czterech 
podsekretarzy: z ZSRR, USA, 
Azji czy Afryki oraz z Amery­
ki Łacińskiej. Wyrażamy też 
zgodę na propozycje dwóch 
przedstawicieli Azji w sekre­
tariacie (dałoby to w sumie 7 
zastępców). Jednakże w wypad 
ku żądania wyznaczenia za­
stępcy z Europy zachodniej do 
magać się będziemy zastępcy 
z Europy w-schodniej, od żą­
dania tego nie odstąpimy.

Jąk więc widzicie, rozwią­
zanie sprawy ustalenia kierów 
nictwa sekretariatu nie zależy 
teraz od nas. Poszliśmy już i 
tak na daleko idące ustęp­
stwa”.

Wkrótce po konferencji pra­
sowej wiceministra Zorina sta 
ły przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych przy ONZ, amb. 
Stevenson ogłosił krótkie o- 
świadczenie, w którym stwier­
dził między innymi: „będziemy 
się sprzeciwiać koncepcji trój- 
osobowego kierownictwa sekre 
tariatu i podziałowi świata na 
bloki ideologiczne”. (PAP)

Liga ośrodkowa koszykarek 
rozpoczyna mistrzowskie pojedynki

Już w niedzielę, 15 bm. rusza do walki o mistrzowskie punkty 
żeńska liga ośrodkowa koszykówki. Wśród dziesięciu zespołów ma. 
my czterech reprezentantów naszego województwa: Górnika Ko. 
nin, AZS, Energetyka i rezerwy Lecha z Poznania.

We wszystkich tych drużynach 
— poza Lechem zaszły dość po­
ważne zmiany personalne. Naj­
większe chyba w AZS-ie i Ener­
getyku. W obu tych zespołach na 
stąpiła zmiana trenerów i zawod­
niczek. Lepiej na tej kombinacji 
wyszedł AZS, który dość poważ­
nie wzmocnił się koszykarkami z 
Energetyka przy minimalnych stra 
tach własnych. W tej chwil’ 
pierwsza ósemka akademiezek 
przedstawia się następująco: Ski- 
mina-Urbańska, Reysner, Szymań 
ska, Mikulska, Jarecka, Czap- 
czyk, Dolska i Żurek. Trenerem 
jest B. Wiśniewski, w ubiegłym 
sezonie prowadzący zespół Ener­
getyka. AZS jest obecnie najpo­
ważniejszym kandydatem nasze­
go województwa do pierwszego 
miejsca,

Najgroźniejszym przeciwnikiem, 
poza zespołami wałbrzyskimi, bę­
dzie ekspierwszoligowiec AZS 
Wrocław. Chodzą co prawda słu­
chy, że większość wrocławskich 
akademiezek przeszła do Slęzy, ale 
nic konkretnego na ten temat nie 
wiadomo. Gdyby tak było, AZS 
Poznań miałby realne szanse na 
uczestniczenie w rozgrywkach fi­
nałowych o awans do I ligi.

Gorzej nieco sytuacja przedsta­
wia się w Energetyku. Zespół, pre I 
wadzony przez trenera M. Klim­
ka, doznał poważnego osłabienia 
a z AZS-u przeszły jedynie trzy 
zawodniczki. Reszta koszykarek. 
to przede wszystkim młodzież, któ 
ra musi nabrać rutyny, tak że nie 
należy liczyć w tym sezonie na 
jakieś rewelacyjne wyniki sym­
patycznych zawodniczek Energe­
tyka. Skład osobowy pierwszej 
szóstki przedstawia się następują­
co: Klimek, Szpatańska, Chodzic- 
ka, Tuliszka, Dziendziel, Bogoniń- 
ska.

Rezerwy poznańskiego Lecha, to 
zawsze wielka niewiadoma. Wszy­
stko zależy od terminów spotkań 
I ligi. Trener Grzechowiak prze­
znaczył co prawda sześć zawodni­
czek do drugiego zespołu: Sko­
wron. Najgrachowską, Stylo. Hor- 
banowicz, Sobolewską i Krusz- 
czyńską, ale może się zdarzyć, że 
koszykarki te będą potrzebne do 
wsparcia koleżanek w mistrzow­
skich bojach ekstraklasy. Regula­
min zabrania rezerwom Lecha u- 
czestniczenia w walce o awans, 
liga ośrodkowa jest więc wspania 
łą okazją dla młodych zawodni­
czek, które bez obawy o rezultat 
mogą zdobywać doświadczenie i 
rutynę.

I wreszcie Górnik Konin, kiero­
wany przez Panią A. Chwastek 
(jednego z nielicznych trenerów- 
-kobiet). Drużyna przygotowywa­
ła się bardzo starannie. Po dwu­
tygodniowym obozie, w którym 
uczestniczyła pełna dziesiątka: — 
Szafrańska, Żak, Wojciechowska. 
Dębińska, Wójkowska, A. i O. Ku 
charzewska, Lisiak, Małolepsza i 
Antkowiak, przystąpiono do in­
tensywnej pracy nad poprawie­
niem szybkości, zgrania zespołu 
i udoskonalenia techniki gry po­
szczególnych zawodniczek. Zespół 
spotkał się w meczu towarzyskim, 
z wicemistrzem NRD, Chemie Hal 
Je. któremu uległ różnicą tylko 
dwóch punktów, natomiast dru-

Hokeiści AZS 
w Lechu

Od kilkunastu miesięcy, hokei­
ści na trawie poznańskiego AZS 
nie mieli spokojnego żywota. Sta­
le wisiała nad nimi groźba roz­
wiązania względnie likwidacji 
sekcji, podobnie jak to miało 
mie’sce swego czasu w AZS z pił 
karzami, bokserami czy* lodowymi 
hokeistami.

W tych dniach, * więc w trak­
cie rozgrywek o mistrzostwo Ił 
ligi, sekcja została definitywnie 
rozwiązana.

Hokeiści przeszli gremialnie do 
Lecha, który doznał w ten spo­
sób poważnego wzmocnienia i za­
jął w tabeli rozgrywek grupy pół 
nocnej drugie miejsce, zajmowa­
ne dotąd przez akademików. Jed­
nocześnie, walczący <|otąd zespół 
Lecha, zajmujący dąlszą lokatę, 
został skreślony z listy. Poznań 
stracił więc jedną drużynę w II 
lidze. W grupie tej o palmę pierw 
szeństwa, ubiega się 6 zespołów. 
Wzmocniony Lech, jest najpoważ 
nięjszym. faworytem do zasilenia 
W > przyszłym roku hokejowej eks 
'trdkiasy.

żyna A-klasy wysoko pokonała re. 
zerwy Chemie — 50:29. Zespół ko. 
niński ma realne szanse zrobię, 
nia niejednej, niestety, niespo. 
dzianki w tegorocznych rozg-yw. ” 
kacb Warunki salowe są bardzo 
złe. ale zespół nie zraża się tym, 
pracując z zapałem i wielką am­
bicją

Terminarz najbliższej niedziel 
ligi ośrodkowej jest następujący:

Lustrzanka Wałbrz. — Krzysztof 
Wałhrz., AZS Wr. — Odra Wrocł., 
Górnik Konin — Energetyk, Unia 
Racibórz — Stillon Gorzów.

Mecz Lecha z AZS-em przełożą, 
ny został na środę, 18 bm. Odbę­
dzie się on na sali AZS-u o godz, 
18.30.

M. STABKOWSKI

• 12 lekkoatletów polskich weź­
mie udział w wielkim, międzyna­
rodowym mityngu w Rzymie. Z 
Polaków startować będą m. in.’ 
Zimny, J. Schmidt, Eoik. Jedy­
nym zawodnikiem z Poznania bę­
dzie Orywał. Stanie on do biegu 
na 1.500 m.

• Z okazji Dni Wojska Polskie­
go, odbył się w Oficerskiej Szko­
le Wojsk Pancernych pokaz szer­
mierki w trzech broniach. — Do 
spotkań, które cieszyły się du­
żym , zainteresowaniem, wystąpili: 
J. i M. Dotka, R. Gałęzki, Wł, 
Chm.elnik, Malejka, Swoboda, Na 
chowski, Smidowicz i Kasowski. 
Ci sami szermierze dali pokaz 
walki w czasie spartakiad w Kro­
toszynie i Jarocinie.

Po pierwszym dniu spotkania te 
nisowego o puchar Davisa Wło­
chy — USA prowadzą Ameryka­
nie — 1:0.

W Buenos Aires rozegrane zo­
stało towarzyskie spotkanie piłkar 
skie, w którym Argentyna rózgro 
miła Paragwaj 5:1 (4:0).

Polskie Radio nada relację z mię 
dzynarodowego mityngu lekkoatle 
tycznego w Rzymie kończącego 
międzynarodowy tegoroczny se­
zon. Sprawozdanie zostanie nada 
ne w niedzielę o godz. 18.45 w pro 
gramie I.

Czy Campbell uzyska 
750 km. godz.?

Słynny rekordzista automobilo­
wy, Dpnald Campbell, zamierza 
w przyszłym roku pobić rekord 
świata. Pragnie on uzyskać na 
swo*m „Błękitnym ptaku” 750 
km/godz. Próba pobicia rekordu 
ma się odbyć na słonym jeziorze 
w Eyre (Australia). Nie jest wy­
kluczone, że Campbell będzie u- 
siłował pobić próbę na brzegu MO 
rza Kaspijskiego. (x)

Ppłk. Adam Małecki 
odznaczony

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego, Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
nadał tytuły „Zasłużony Dzia 
łącz Kultury Fizycznej”. Te 
zaszczytne wyróżnienia otrzy­
mali: ppłk ppłk Adam Matee 
ki i Józef Szewczyk, którzy 
wieloletnią, ofiarną pracą przy 
czynili się do upowszechnie­
nia sportu i wychowania fi­
zycznego wśród żołnierzy WP. 
Pragniemy dodać, że ppłk 
Adam Matecki jest członkiem 
WKS „Grunwald” w Pozna­
niu i aktywnie pracuje we 
władzach POZPN. Odznaczo­
nemu redakcja nasza składa 
gratulacje.

Old boy‘e Warty 
jeszcze nie pauzują

Old boy’e Warty nie zakończyli 
jeszcze tegorocznego sezonu. Dziś 
o godz. 15.30 rozegrają oni towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie z je­
denastką Wydziału Remontowego 
Zakładów HCP. W ostatnim me­
czu „Zieloni” pokonali starszych 
panów Mosińskiego KS — 3:2. (x)
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Tm POPRAWY OCZEKUJEMY?

Niezmiernie się cieszę, że 
Wasza gazeta przycho­
dzi nam z odsieczą w 
tak istotnej spraw.e 

jak zaopatrzenie społeczeń­
stwa naszego miasta w pie­
czywo. Wielce sobie cenimy 
udział prasy w naszych wysił 
kach zmierzających do pełne­
go pokrycia zapotrzebowania 
na chleb oraz poprawę jako­
ści pieczywa.

Wydział Ekonomiczny KW 
PZPR już od dłuższego czasu 
zajmuje się tymi i
spodziewamy się, że w naj­
bliższym czasie zaopatrz,. 
w pieczywo tak od strony ilo­
ści jak i pod względem jako­
ści powinno ulec radykalnej 
poprawie.

Zrobiliśmy już wiele w tej 
dziedzinie i robimy nadal. Tłu 
maczymy wszystkim instytu­
cjom odpowiedzialnym za ilo­
ściowe i jakościowe zaopatrzę 
nie ludności w pieczywo, że 
droga do zdobycia sympatii 
i serca społeczeństwa wiedzie 
przez żołądek Jeżeli społe­
czeństwo karmione będzie 
przez nich Chlebem surowym 
i niesmacznym, to wtedy spo­
łeczeństwo to ma prawo od­
nosić się bez sympatii i sza­
cunku do takich instytucji i 
do takich władz. Przygotowu­
jemy także wiele posunięć na­
tury organizacyjnej.

Pieczywa nie może 
brakować

f^zy można zapobiec wystę- 
pojącym w niektórych 

dniach brakom pieczywa? Na 
pewno tak. Trzeba tylko nale­
życie wykorzystać istniejącą 
zdolność produkcyjną wszyst­
kich piekarń na terenie mia­
sta i usprawnić rozprowadza 
nie pieczywa do sklepów.

Muszę stwierdzić, że zdol­
ność produkcyjna istniejących 
piekarń nie jest w pełni wy­
korzystana. Jest jeszcze wie­
le piekarń pracujących na 
jedną i dwie zmiany, zamiast 
na trzy. W niedzielę i święta 
piekarnie nie pracują. To świę 
towame piekarń mogłoby być 
usprawiedliwione, gdyby pie­
czywa w sklepach było dosyć. 
Jeżeli go jednak brakuje, pie­
karnie winny w niedziele i 
swię.a pracować.

Po pełnym wykorzystaniu 
zdolności produkcyjnej pie- 
kam, uspołecznionych i rze- 
miesmjczych powinniśmy o- 
siągnać 170 ton wypieku Chle­
ba na dobę. Średnia przecięt­
na zapotrzebowania na dobę 
wynosi 125 ton, a w dni przed 
świąteczne i soboty 170—190 
on. Jak z tego wynika pie- 
arme. miasta Poznania są 

w stanie w pełni pokryć zapo-

festiwal Złotego Kłosa

Zlot drużyn 
PGR-owskich ZHP
Komenda Chorągwi Wielko­

polskiej Harcerstwa organizu­
je w dniach 14 i 15 brn w Sa- 
powicach, powiat Poznań, Zlot 
Drużyn PGR-owskich pod na- 
z^vą „Festiwal Złotego Kłosa". 
Festiwal przewiduje wystawę, 

Ł obrazującą osiągnięcia drużyn 
■ zawody lekkoatletyczne, „Har- 

\cerskie Dożynki" i uroczyste 
ognisko z powitaniem „Królo­
wej Jesieni". Uczestnicy, prócz 
•rzeczowych dowodów swej 
pracy, przywożą na Zlot u- 
śrmech i tak łubiane przez 
społeczeństwo harcerskie pio­
senki. (az)

Pżelćamie od kucKni
kości wyprodukowanego 
czywa.

pic-

Przed XXH Zjazdem KPZR

Rady - szkołą 
rządzenia państwem

Po zakończeniu cyklu naszych artykułów pt. „Pie­
karnie od kuchni” zwróciliśmy się do sekretarza eko­
nomicznego KW PZPR w Poznaniu — Ludwika Dróż 
dża z prośbą o wyrażenie swojej opinii w sprawach 
poruszanych na łamach „Głosu”, a więc o całym ze­
spole poczynań, które mogłyby przyczynić się do li­
kwidacji okresowych braków pieczywa i do polep­
szenia smaku chleba. A oto opinia Sekretarza o wy­
mienionym problemie.

trzebowanie miasta w pieczy­
wo.

Obecnie Miejska Rada Na­
rodowa i Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego oprą 
cowują wnioski zmierzające 
do pełniejszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnej pie­
karń uspołecznionych a tak­
że rzemieślniczych. Sprawa 
pełnego zaopatrzenia miasta 
w pieczywo winna być rozwią 
zana w ciągu najbliższych dni. 
Nie będzie to jednak rozwią­
zanie trwałe, perspektywiczne. 
Istniejące piekarnie to często 
obiekty mocno wyeksploato­
wane, wymagające remontów 
lub całkowitego zamknięcia.

Trwałym rozwiązaniem pro 
hlemu zaopatrzenia miasta w 
pieczywo będzie budowa pię­
ciu nowoczesnych piekarń, kió 
re podejmą pracę w latach 
1962—64. „

Inną, bardziej złożoną spra­
wą jest zaopatrzenie miasta 
w dobre jakościowo i smacz­
ne oieczywo. Z jakością pie­
czywa jest źle. Gospodynie 
domowe, z którymi rozmawia­
liśmy na ten temat w skle­
pach zgodnie oświadczyły, że 
większość poznańskich pie­
karń wypieka chleb niesmacz 
ny, surowy, zawierający dużo 
wilgoci i szybko ulegający ze­
psuciu. Z tego powodu powa­
żna część chleba nie nada je 
się do konsumpcji i ulega zni­
szczeniu.

Przyczyn złej jakości pieczy 
wa jest wiele. Podstawową 
przyczyną jednak był brak in­
strukcji technologicznych, a 
obecnie kiedy instrukcje zo­
stały opracowane, nie prze-

chleba, by opracowali sku­
teczny system kontroli prze­
strzegania instrukcji techno­
logicznych w piekarniach.

Na poprawę jakości pieczy­
wa może też wpłynąć dobrze 
zorganizowana kontrola mię- 
dzyoperacyjna wypieku. Do 
tego potrzebna jest sieć pod­
ręcznych laboratoriów, które 
każda duża i średniej jakości 
piekarnia mieć powinny. Obec 
nie jest jedno laboratorium, 
które bada jakość chleba w 
czasie gdy ten chleb znajduje 
się już u konsumenta lub zo­
stał zjedzony i o wycofaniu 
go ze sprzedaży nie ma mowy. 
Laboratorium to mogłoby speł 
nić rolę gdyby pracowało na 
trzy zmiany i przy pełnej ob­
sadzie personalnej wtedy mo­
żna by szybko robić analizy 
i ingerować w prźynadku 
stwierdzenia nieodpowiedniej 
jakości pieczywa.

... i właściwych bodźców

Będziemy się domagać zor­
ganizowania kontroli mię 

dzyoperacyjnej w piekarniach 
oraz zmiany organizacji pracy
laboratorium centralnego,

strzelanie ich 
dukcji.

Wiadomo, że 
dobrego chleba 
określony czas

w czasie pro-

dla upieczenia 
należy go przez 
mięsie, stwo-

•zyć mu odpowiednie warun-
ki. zwłaszcza temperaturę
by mógł rosnąć, następnie 
trzymać chleb w piecu okre­
ślony czas i przy odpowied­
niej temperaturze. Na wszyst­
kie te operacje są ustalone 
czasy. Jeśli ustalone czasy nie 
są dotrzymane i np. chleb prze 
bywa w piecu w za wysokiej 
temperaturze oraz krócej niż

gdyż to powinno w dużej mie 
rze wpłynąć na poprawę ja­
kości pieczywa.

Jednym z czynników wpłv- 
wających ujemnie na jakość 

, pieczywa jest niewłaściwy sy­
stem płac. System ten nie 
tylko nie stwarza bodźców dla 
podnoszenia przez piekarzy ja 
kości pieczywa lecz stwarza 
antybodźce, gdyż faworyzuje 
tylko ilościowy wynik produk 
cji. Stawki podstawowe płac 
są zbyt niskie i nie zachęcają 
pracowników do podnoszenia 
kwalifikacji.

Zobowiązaliśmy Dyrekcję 
Zakładów Piekarniczych do 
wystąpienia o zmianę istnie­
jącego systemu płac w kier u n 
ku podniesienia stawek zasad­
niczych a część ruchomą płac 
tzn. premie uzależnić od ja-

„Giganty" 
czy „Liliputy"?

Testem zwolennikiem budo­
wania piekarń dużych. Pie 

karnie duże mają możność 
zmechanizowania produkcji 
stworzenia pracownikom do­
brych warunków pracy, co nie 
jest bez . znaczenia jeśli wziąć 
pod uwagę uciążliwość pracy 
piekarzy. Dają one możność 
obniżania kosztów produkcji, 
możliwość ciągłej kontroli la­
boratoryjnej, standaryzacji pro 
dukcji, instalowania aparatu­
ry kontrolno-pomiarowej, co 
pozwala na stałe utrzymywa­
nie właściwej jakości produk 
cji. Duże piekarnie mogą i 
powinny daw’ać lepszy chleb 
niż piekarnie małe.

Wadą dużych piekarń jest 
to, iż nie mogą one sprzedać 
wyprodukowanego pieczywa 
w swych sklepach i zmuszone 
sa go przewozić, co odbija się 
ujemnie na jego jakości oraz 
stwarza dodatkowe koszty 
transportu.

Dlatego należałoby budować 
duże piekarnie dla obsługi 
śródmieścia i średniej wielko 
ści, oraz małe piekarnie prze­
znaczone dla osiedli. Piekar­
nie te sprzedawałyby wypro­
dukowane pieczywo w swych 
sklepach przy piekarniach orni 
jając kosztowny i kłopotliwy 
transport chleba.

Jestem przekonany, .że wy­
mienione tutaj przedsięwzięcia 
oraz wiele innych, o których 
nie mówiłem, powinny wkrót­
ce doprowadzić do pełnego za­
opatrzenia społeczeństwa w 
dostateczną ilość dobrego ja­
kościowo chleba.

Bardzo dziękuję za umożli-
wienie mi 
na łamach 
nego przez 
łeczeństwo 
smą.

wypowiedzenia się 
Waszego tak lubią 
poznaniaków i spe 
Wielkopolski pi-

W

przewiduje instrukcja, to
chleb wyjęty z pieca jest ła-
dny, rumiany z wierzchu lecz
zawiera dużo wilgoci, która 
nie zdążyła z niego wyparo­
wać i w środku jest surowy.

Brakuje kontroli
T^ak więc podstawą dobre- 
A go wypiekania chleba 

jest przestrzeganie ustalonych 
instrukcji technologicznych. 
Należy stwierdzić, że większość 
piekarń nie stosuje ich w cza­
sie produkcji a Dyrekcja 
PZPP nie stworzyła warun­
ków do kontroli stosowania 
tych instrukcji w praktyce. Jak 
można kontrolować przestrze 
ganię obowiązujących isntruk 
cji technologicznych skoro w 
większości piekarń nie mo­
żna sprawdzić temperatury 
pieca, ponieważ urządzenia 
rejestrujące temperaturę są 
popsute.

Nie rejestruje się też cza­
sów poszczególnych operacji 
związanych z produkcją chle­
ba. Częstym zjawiskiem jest 
przymykanie oczu, a naw*t 
namawianie pracowników pic 
karń przez ludzi z dyrekcji, 
aby nie przestrzegali instruk­
cji technologicznych, gdyż waż 
niejszy jest plan ilościowy niż 
jakość. W stosunku do tych 
ludzi trzeba będzie wyciągać 
^stre konsekwencje służbowe, 
ponieważ są to potencjalni ni­
szczyciele mąki i ludzkich żo­
łądków.

Zobowiązaliśmy towarzyszy
odpowiedzialnych jakość

Niewątpliwie wśród mnóstwa zagadnień, 
jakimi zajęło się w czasie dyskusji nad 
nowym Programem KPZR, do budzą­
cych najżywsze zainteresowanie należy 

problem roli Rad na wszystkich szczeblach budów 
nictwa komunizmu, a tym samym dalszego rozwo­
ju socjalistycznej demokracji.

projekcie Programu KPZR nowska zasada kolektywnego
jest mowa, że „dyktatura pro­
letariatu spełniła w ZSRR swą 
misję historyczną i z punktu 
widzenia wewnętrznego roz­
woju przestała być konieczno­
ścią w Związku Radzieckim”.

W dalszym rozwoju socjali­
stycznej demokracji następu­
je stopniowe przekształcenie 
się organu władzy państwo­
wej w organy społecznego sa­
morządu. Partia mówi o eta­
pie stopniowego przekształca­
nia, gdyż do 1980 roku istnieć 
będzie jeszcze konieczność u- 
trzymania państwa. W tym też 
czasie pozostanie jeszcze cały 
szereg funkcji które Rady mo 
gą wykonywać tylko w opar­
ciu o państwo. Drugą przyczy 
ną utrzymania państwa jest 
istnienie kapitalistycznych kra 
jów, które mogą wywołać woj 
nę ze Związkiem Radzieckim 
i obozem socjalistycznym.

„Państwo jako ogólnonaro­
dowa organizacja pozostanie 
aż do zupełnego zwycięstwa 
komunizmu” — stwierdza pro 
jekt Programu KPZR. Do te­
go czasu wykształcić się mu­
szą ludzie w sztuce rządzenia 
państwem, a taką szkołą są 
Rady wszystkich szczebli. 
Szkołę tę przechodzą obecnie 
miliony ludzi w Radach i w 
ich stałych komisjach skupia 
się mądrość narodu i jego ini­
cjatywa. Projekt Programu 
wskazuje cały szereg środków^ 
aby szkoły rządzenia krajem 
przechodziło coraz więcej lu­
dzi. aby coraz konsekwentniej 
realizowała się w życiu leni­

Seminarium młodych pisarzy
Po raz czwarty, z inicjatywy poznańskiego TRZZ oraz wy­

działów kultury prezydium WRN i RN m. Poznania, spotka­
ją się w Poznaniu młodzi pisarze z ziem zachodnich i pół­
nocnych, by przedyskutować problemy literackiego war­
sztatu. Na dwudniowym seminarium, (dzisiaj i jutro) wy­
głoszone zostaną dwa referaty, które stać się mają podsta­
wą do dyskusji. W pierwszym dniu prelekcję na temat: 
„Małe formy w prozie fabularnej” wygłosi Włodzimierz, 
Maciąg. W drugim dniu przewidziany jest referat Feliksa 
Fornalezyka nt.: „Młoda proza Szczecina, Koszalina i Zie­
lonej Góry”. (ZAP)

MAURYCY

KO R DA

A jeżeli Kowalik rzeczywiście coś wie?
— Poczekajmy jeszcze... — westchnąłem. — Postępuję 

jak idiota, lecz ostatecznie jedna godzina zwłoki niewiele 
zmieni. Ale to zostaje między nami, dobrze? A teraz mam 
dwie prośby. Po pierwsze: niech pani przykaże dziewczy­
nie, by ani na krok nie ruszała się z pokoju. Musi tkwić 
przy łóżku Kowalika, gdyby nawet „Telimena” stanęła 
w płomieniach. Po wtóre: niech pani stara się jak naj­
więcej przebywać w towarzystwie wczasowiczów, mając 
oczy otwarte. Czy pokoje były dziś sprzątane?

— O, zapomniałam na śmierć!... Basia ruszyła w stronę 
drzwi.

— Świetnie! Sprzątanie trzeba odwołać. Aha, jeszcze 
jedno: osobiście przyniesie pani świeżej wody z kuchni 
do pokoju Kowalika. Tylko pani, wyłącznie pani, będzie 
podawać mu lekarstwa. To samo dotyczy jedzenia, oczy­
wiście, jeżeli będzie mógł już jeść. Rozumiemy się?

Skrzypnęły drzwi. W progu stała Ola.
Zjawiła się tak nagle, że nie dałbym głowy za to, że nie 

podsłuchiwała rozmowy.
— Podobno pan Kowalik czuje się lepiej. Czy to praw­

da?
Usiłowała nadrabiać miną, to było wyraźne, Poczeka­

łem na nią na korytarzu.
Chwilę przypatrywaliśmy się sobie bez słowa. Niedo­

rzeczna pretensja, żal — do niej, do Kowalika, do siebie 
samego — napłynął nagłą falą do gardła.

— I co... i co myślisz o tym? — pierwsza przerwała 
milczenie.

— Kowalik miał szczęście. Ale ten ktoś jeszcze większe.
— Tak...
Coś ją niepokoiło.
— Jak sądzisz, czy ten... ten wypadek miał jakiś zwią-

zek z poprzednim?
— Nie wiem. Moim zdaniem — 

wiedzieć za wiele. Prawdopodobnie 
derca bał się, że wpadnie.

— A teraz? Co teraz?
—Cóż, nie udało się. Łatwiej go

tak. Kowalik musiał 
coś zauważył i mor-

będzie schwytać.

kierownictwa zapewniony
był szeroki dopływ do Rad 
świeżych sił.

W dyskusji podnosiły się gła 
sy ograniczenia czasu zajmo­
wania stanowisk z wyboru* 
Choć Program KPZR przewi­
duje to, lecz robotnicy w wy­
powiedziach zgłaszanych w za 
kładach przemysłowych nada­
wali temu punktowi Progra­
mu specjalne znaczenie. Tak: 
na przykład robotnik A. Ho- 
pin — członek KPZR, domaga 
się ustalenia terminu przebyć 
wania na stanowiskach z wy­
boru nie tylko w partyjnych 
organach, lecz również w zwią 
zkach zawodowych, sądach lu 
dowych, a szczególnie w Ra­
dach. Kto przebył na stanowi 
sku z wyboru przez 5 lat, nie 
powinien być wybierany po­
nownie przez następne 2 lata*

Właśnie przez stały nastę-ł 
pujący co kilka lat dopływ no 
wych i świeżych sił w Radach^ 
nastąpi jeszcze poważniejsze 
uściślenie więzi organów sa^ 
morządowych z ludnością.

Według projektu Programu 
każda Rada miejscowa powin. 
na stać się rzeczywistym orgd 
nem samorządu w mieście, na 
wsi, ostatecznie decydującymi 
o wszystkich sprawach lokal- 
' vch. Myślą Programu jest 
stopniowe zastąpienie aparatu 
płatnego — bezpłatnym. Pra­
ca w aparacie administracyj­
nym w przyszłości przestanie 
być specjalnym zawodem. Nie 
daleki jest już czas, gdzie obo­
wiązki przewodniczącego Ra­
dy wykonywać będą kolejno 
i bezpłatnie najbardziej autora 
tatywni ludzie danej miejsco­
wości.

W tej dalszej socjalistycz­
nej demokratyzacji społeczeń­
stwa realizowanej w Radacłi 
KPZR widzi źródło mobilizacji 
wszystkich sił twórczych na­
rodu dla utworzenia material- 
no - technicznej bazy komin
nizmu urzeczywistnienia
wszystkich innych zadań bu. 
downictwa komunizmu.

FR. HRYNIEWICZ

— Czy są jakieś ślady?
— Tak — rzekłem, patrząc jej prosto w oczy. — $Tie ma 

zbrodni doskonałej. Są ślady i wystarczy je zidentyfi­
kować.

— Och, myślałam, że już wiesz, kto to zrobił.... — obej­
rzała się niespokojnie. — Mam do ciebie prośbę. Wyjdźmy 
przed dom, dobrze?

Początkowo skierowaliśmy się w stronę ścieżki, lecz w 
połowie drogi Ola skręciła nagle. Zatrzymaliśmy się przy 
ogrodzeniu.

— Boję się — rzekła po prostu. — Znów to paskudne 
uczucie.

— No, tym razem i ty i twój mąż macie chyba alibi.
— Zaraz po śniadaniu poszliśmy się przebrać na ten 

idiotyczny turniej tenisowy. Jestem kobietą i to zawsze 
trochę dłużej trwa. On wyszedł wcześniej. Prawdę mó­
wiąc. wyszedł zaraz, jeszcze zanim się przebrał.

— Dlaczego?
— Oh, poszedł ze Sztrumem przygotować korty.
— Długo to trwało?
— Nie wiem. Kilka minut zaledwie. Może dziesięć. Nie 

wiem.
— A ty?
— Kiedy zeszłam, wszyscy już byli na kortach.
— Czy nikt nie oddalał się?
— Nie, chyba nie. Czy myślisz, że to można pamiętać 

dokładnie?
„Telimenę” oddzielał od lasu niski płot z ułożonych po­

ziomo żerdzi, jak na góralskich pastwiskach. Ola oparła 
stopę na najniższej i jednym ruchem znalazła się na dru­
giej stronie.

— Jak widzę, potrafiłabyś z łatwością przesadzić taką 
przeszkodę — zauważyłem obojętnie.

Znieruchomiała.
— Przykro mi — urwała nagle. — Jeśli sądzisz, że 

ja mam coś wspólnego z tymi ponurymi historiami, to 
mylisz się bardzo — rzekła chłodno. — Myślałam. że po 
tym wszystkim, ach, to nie ma sensu, co myślałam! Prze­
praszam, że absorbowałam twą uwagę swoimi kłopotami.

— Słuchaj! — rzekłem gwałtownie. — Ja chcę, ja mu­
szę wiedzieć, rozumiesz? — chwyciłem ją za rękę.

— Nie mam ci nic do powiedzenia — ucięła, wyszarpu- 
jąc dłoń. — Nie ja skakałam przez ten płot, by dopaść Ko­
walika. To śmieszne! I nie ja zastrzeliłam Szypulskiego.

(c. d. n.,
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Z kanału robi się dok Przełom w bulwieZiemniak doskonały
irą“ płyniemy w kierun- możliwościami tych stoczni, a 
ku wyspy, na której potrzebami floty.
mieści się sanatorium iyy gabinet kosmetyczny —

dla statków. Motorówka uko­
śnie przecina Odrę — gładką, 
błękitną i lekko zamgloną w 
październikowym słońcu.

Z prawej mijamy „Wulkan”, o- 
gromną stoczniową pochylnię w 
budowie. Niedaleki jest czas — 
gdy staną na niej pierwsze 
jnenty kadłuba, a później, 
akompaniamencie syren 
portu spłynie na wodę 

seg- 
przy 

całego
pierwsza

rodem ze Szczecina, jednostka o no 
śności 15 tysięcy ton. Trochę dalej 
stoi, niedawno zwodowany, teraz 
na „wyposażeniu” dziesięcioty- 
sięcznik „Domeyko”. Biało-zielo- 
ny olbrzym, zdaje się być nie­
czuły na zgiełk, trzask i łomoty 
żelastwa i terkotania nitownicj 
błyska iskrami spawaczy. Za nim, 
w błękitnej mgiełce, panorama 
Stoczni Warskiego: statki, pochyl 
nie, rudawe kadłuby, żółte bramy 
suwnic, dźwigi. Szczecin.^

Zadudniły kaiary...

Przeciwległy brzeg coraz bli­
żej. Podłużny, wrzeciono­

waty szmat ziemi przecięto kie 
dyś skośnym, prawie sto me­
trów, szerokim Kanałem Bro­
dowskim. Dzieli on wyspę na 
dwie: Górną Okrętową i Dol­
ną. Na Górnej rozsiadła się 
Szczecińska Stocznia Remonto­
wa — drugi co do wielkości, 
po gdańskiej, zakład tego ro­
dzaju w Polsce. Dolna, zarosła 
gąszczem olch i wikliny, do 
niedawna była rajem dla sło­
wików i... wędkarzy.

Do niedawna, bo oto u wscho 
dniego ujścia kanału, przed 
kilkoma miesiącami zjawiła 
Się pogłębiarka i barki, zadu­
dniły parowe kafary. Wbito w 
dno kilkaset żelbetowych pali, 
zamknięto przejście betonową 
Ścianą. Z kanału robi się dok.

Za dwa lata, a może i wcze­
śniej, będzie tu można wpro­
wadzić, choćby takiego „Do- 
meykę“ i, po usunięciu wody, 
dobrać się do podwodnych czę 
ści kadłuba, aby przywrócić im 
pierwotną, „wyposażeniową" 
świeżość i odporność.

„Mira” podpływa do przystani 
Stoczni. Przemyka się pod dzio­
bem „Wrocław”. Burty pstrokate 
®d minii. Na pokładzie leżą zde- 
Snontowane części, kręcą się lu­
dzie — cieśle, spawacze, malarze... 
Przy sąsiednim keju nasze „Ka­
towice”, już prawie gotowe, od­
malowane, eleganckie. W głębi 
jeszcze jakieś statki, dźwigi na 
nabrzeżu, dalej bloki hal produk­
cyjnych. Ciasno jest w tej Szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej. Nie 
tylko zresztą w szczecińskiej, ale 
i w gdańskiej, i gdyńskiej.

Konieczna kosmetyka
TZ' ażdy statek co roku musi 

przejść remont, tzw. okre­
sowy. a co cztery lata remont 
klasyfikacyjny, konieczny dla 
uzyskania tzw. atestu, stwier- 
dzaiącego pełną zdolność do że 
glugi. Bez tego atestu, nikt 
statkowi nie powierzy ładun­
ku, nikt nie zaryzykuje ubez­
pieczenia.

Jeżeliby optymistycznie przy 
jąć czas remontu okresowego 
na dwa tygodnie, a klasyfika­
cyjnego na półtora miesiąca, 
to clla samej tylko floty pol­
skiej, liczącej prawie 570 tys. 
ton regestrowych brutto, po­
trzebne by były doki o łącznej 
pojemności 40 tys. BRT. Tym­
czasem w naszych trzech stocz 
niach remontowych, mamy za­
ledwie 28,5 tys. BRT. A mu­
szą one obsłużyć także remon 
ty między rej sowę i awaryjne,
nieraz też i klientów 
nych.

Jest więc ciasno i 
jesteśmy za granicą 

zagranicz

zmuszeni 
remonto­

wać część floty. A przecież to­
naż naszej floty w pięciolatce 
wzrośnie o przeszło pół milio­
na ton! Jedyne wyjście, to in- 

stocznitensywna rozbudowa
remontowych. Ponad miliard 
złotych w pięciolatce wypełni 
prawie zupełnie lukę między

Stocznie doganiają
T nwestycyjny wyścig między 
A flotą a stoczniami remonto 
wymi, stocznie rozpoczęły da­
leko poza linią startową. Jed­
nak dzięki miliardowemu do­
pingowi, biegną o jakieś 40 
proc, szybciej, tak że do mety 
pięciolatki, obaj zawodnicy do 
biegną niemal równocześnie.

Dwu- i półkrotnie zwiększony 
potencjał dokowych .stoczni, do 
68 tys. BRT, rozbudowa hal i u- 
rząd/eń mechanicznych, szczegól­
nie dźwigowych, wydatne zmniej­
szenie udziału pracy ręcznej przy 
dwukrotnie większym zatrudnie­
niu — oto skutki miliardowego za 
strzyku, dzięki któremu kwestia 
remontów własnych statków nie 
tylko przestanie być tzw, proble­
mem palącym, ale nawet powita­
ną pewne możliwości zaoferowa­
nia szerszych niż dotychczas u- 
sług klientom zagranicznym.

Słowiki muszą ustąpić.^
]V asza motorówka, obszer- 
x ” nym lukiem zawraca
wzdłuż Dolnej Okrętowej.
Krawędź kanału, świeżo wy­
cięta „pod sznurek", na brze­
gu słowiczego zagajnika, zo­
stało karczowisko, trochę pnia 
ków i gałęzi z niezupełnie wy­
schłymi liśćmi. Wkrótce staną 
tu hale i hangary, nadbrzeżną 
darń wyprą betonowe nabrze­
ża, poliniowane szynami dla 
dźwigów. Słowiki ustąpią 
przed stoczniową muzyką że­
laza i maszyn.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

Co zobaczymy na wystawie racjonalizacji ?

Myśli warte miliony
Z inicjatywy Wojewódz­

kich Komisji: Postępu 
Technicznego i Związków Za­

wodowych w Poznaniu otwarta 
zostanie wkrótce w hali nr 14 
MTP, wojewódzka wystawa 
wynalazczości pracowniczej. 
Do tej pory zgłosiło w niej u- 
dział 70 zakładów pracy, które 
wystawią ok. 380 eksponatów 
obrazujących jak postęp tech­
niczny, racjonalizacja i wyna­
lazczość pracownicza przyczy­
niają się do wzrostu produk­
cji, wydajności pracy, popra­
wy jakości wyrobów i obniże­
nia kosztów własnych.

Korzyści z racjonalizacji i 
wynalazczości pracowniczej są 
niemałe, a zgodnie z planem 
zakłady pracy w Wielkopol- 
sce mają obniżyć dzięki niej 
w tej 5-latce koszty produk­
cji o ok. 753 min zł. Z kwoty 
tej ok. 50 min zł przypada na 
załogę Cegielskiego, 39 min zł 
na załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych, 15,5 min zł na za­
łogę Kopalni Węgla Brunatne 
go w Koninie, ponad 9 min 
zł ma zaoszczędzić Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu itd.

Tyle mówią plany. Możliwo 
ści są jednak znacznie więk­
sze, gdyż kierownictwa wielu 
zakładów pracy nie interesują 
się w sposób dostateczny roz­
wojem wynalazczości pracow­
niczej. Jednym z celów wy sta 
wy będzie więc zdopingowa­
nie robotników, inżynierów, 
techników i mistrzów do więk 
szego niż dotąd interesowania 
się usprawnianiem procesów 
technologicznych, do oszczę­
dzania surowców’, energii i lu­
dzkiej pracy.

Jak wynika z rozmowy z 
sekretarzem WKZZ —

Edmundem Kowalskim, wśród 
eksponatów na wystawie znaj 
dować się będą m. in. ciekawe 
plansze z Zakładów H. Cegiel­
ski, paździerzowe płyty z lami­
natami, dachówki i woreczki z 
Witas zyckich Zakładów Ro- 
szarniczych „Lenwit”, urządzę 
nia do sortowania ogórków z 
Wielkopolskich Zakładów Prze 
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Międzychodzie, makie­
ta pierwszego w Polsce pneu­
matycznego młyna i mechani­
cznej łopaty z Zakładów Mły­
narskich w Poznaniu, mecha­
niczna piła do cięcia lodu, cie 
kawie zaprojektowana zmecha 
nizowana wanna do produkcji 
twarogu i aparat do badania

Od dawna złośliwi dowcipnisie z ościennych wo­
jewództw, którym zagraża konkurencja Wiel­
kopolski, rozpuszczają nieprzystojne żarciki na 

temat kulinarnych upodobań poznaniaków. Twierdzą 
mianowicie, że nasi krajanie są przede wszystkim 
nieprzeciętnymi... zjadaczami ziemniaków. Podejrze­
wa się nawet nieszczęsnych potomków dzielnego ple­
mienia Polan, że gdyby zmartwychwstał nieopatrznie 
Bolesław Chrobry, to zamiast królewskiego jabłka 
musiałby się kontentować kartoflem i to na doda­
tek — a la puree.
Ale żarty na stronę. Wiado­

mo, że Wielkopolska nie od 
dziś uchodzi za krainę uprawy 
ziemniaka. Nie ma co zresztą 
przypominaniem znanych fak­
tów odkrywać Ameryki, zwła­
szcza, że i Kolumb, przywożąc 
kapryśnej swej władczyni ’mą- 
czystą bulwę w darze, popełnił 
niewybaczalne faux pas. Bo i 
skąd królowa Izabela mogła 
poznać się na gastronomicz­
nych zaletach ziemniaka. Po 
prostu, była złą gospodynią. 
Co innego poznanianka! Ta po 
trafi wyczarować z niego sto 
i jeden przysmaków. Ale i 
najlepsza kuchmistrzyni z byle 
czego pyzy nie ulepi, musi 
mieć dobre, to znaczy smacz­
ne i zdrowe ziemniaki

Królestwo za kartofel!
rFak woła współczesna Iza- 

bela, obierając nędzne wa­
rzywo, przypominające tylko 
z nazwy ziemniak. Ba, co bar­
dziej niecierpliwi spece od na­
siennictwa ziemniaczanego 

zanieczyszczeń w mleku ze 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich, urządzenia ułatwiające 
pracę przy budowie szos z Wo 
jewódzkiego Zarządu Dróg Pu 
biicznych i inne.

Należy zaznaczyć, że wspom 
niana wystawa, której otwar­
cie nastąpi prawdopodobnie 25 
bm. jest jedną z imprez orga­
nizowanych w ramach Miesią 
ca Postępu Technicznego i Wy 
nalazczości Pracowniczej w 
Wielkopolsće. Niezależnie od 
tego otwarte zostaną w posz­
czególnych przedsiębiorstwach 
i fabrykach zakładowe wysta­
wy wynalazczości i racjonali­
zacji, na których zgromadzi 
się najciekawsze maszyny i u- 
rządzenia, udoskonalone czy 
zaprojektowane w ostatnim 
czasie przez pracowników. (1) 

TEAO Wielkie aktorstwo
"7 trzech znakomitych francuskich zespołów 

teatralnych, jakie gościliśmy w ostatnim 
dziesięcioleciu, najmocniej i najłrwalej zapisała 
się w pamięci widzów wizyta TheAtre National 
Populaire. Nienaganna precyzja i subtelny humor 
Comedie Franęaise „w wypieszczonym przedsta­
wieniu’’, „Mieszczanin szlachcicem" — arabesko­
wa finezja teatru J. L. Barraulfa w „Mizantro­
pie" i „Próbie" Anouilh'a nie olśniły nas tak, jak 
pełne buntowniczego żaru wiersze „Ruy Blasa", 
wspaniale wycienione przez Gerarda Philipe'a, 
jak niezapomniany „Don Juan" Moliera. Pamię­
tam, jakby to było wczoraj, niepokojącą sylwetkę 
Wilara. Jego „Don Juan", w nieustannym szukaniu 
nowych wrażeń i przygód, zimny w swoim okru­
cieństwie i nagle zdobywający się na zaskakują­
cy gest wspaniałomyślności, obłudnie układny 
i nagle całe swoje życie stawiający na jedną kar­
tę — miał te chwile wyciszenia i zadumy, prze­
niesienia się niejako w stan nieważkości, kiedy 
wypalone serce i sprawnie pracujący mózg dyk­
towały mu jedyne wyznanie wiary: że dwa i dwa 
to cztery.

Jak wiadomo, Theatre National Populaire jest 
najbardziej powszechnym teatrem paryskim. 

Wielka widownia pałacu Chaillot mieści trzy ty­
siące widzów. Teatr narodowy i ludowy wysta­
wia przede wszystkim klasyków francuskich i przy­
swaja francuskiej scenie wielkie dzieła literatury 
obcej, które przemawiają do nas najbardziej 
współczesnymi treściami. Dlatego też w repertu­
arze TNP znalazły się tragedie Szekspira („Mak­
bet” — „Ryszard Ili ") Buchner („Śmierć Dantona”) 
Pirandello („Henryk IV") Kleist („Książe Hombur- 
ga”), Brecht („Matka Courage" i ostatnio „Artur 
Ui"). Stałe wyjazdy za granicę, sukcesy na obu 
półkulach naszego globu świadczą najpiękniej o 
zasługach zespołu w upowszechnianiu kultury 
francuskiej i służą prawdziwemu zbliżeniu między 
narodami. Ostatnie występy TNP w Moskwie były 
przyjęte jak najserdeczniej.

Człuka Balzaca „Aferzysta”, którą w czwartek 
zobaczyliśmy w Poznaniu, nie należy do 

najwybitniejszych pozycji dramaturgii francuskiej.

Nie ma w niej tej szczególnej wibracji dialogu, 
którą urzekają komedie Moliera, ani oskarżyciel- 
skiej pasji Wiktora Hugo, ani bezkompromisowej 
wzniosłości Corneille'a. Ale utwór Balzaca, który 
moglibyśmy opatrzeć etykietą realizmu krytycz­
nego, może jeszcze bardziej, niż wielkie powie­
ści pisarza, przedstawia w jakimś karykaturalnym 
zagęszczeniu magię pieniądza; pakiety akcji zie­
lonych, żółtych, czerwonych, przedziwne kombi­
nacje finansowe — galeria lichwiarzy, wydrwi­
groszy i oszustów — wszystko io stwarza maka­
bryczny obraz świata, którym rządzi pieniądz. 
Muzyka Maurice Jarre'a, towarzysząca wejściom 
poszczególnych postaci, podkreśla w sposób do­
sadny i zabawny zależność tych figurek od jego 
wszechwładnej potęgi.

Trudno w krótkim omówieniu zatrzymać się dłu­
żej nad grą wszystkich aktorów. Przykładów do­
skonałości technicznej całego zespołu można by 
wymienić wiele. Zdumiewająca swoboda, lekkość 
frazowania, muzyczne potraktowanie dialogu z 
punktowaniem kluczowych momentów danej sce­
ny, dają szczególną satysfakcję: wyczuwamy 
świetną rękę reżysera, któremu każdy | szczegół 
służy do uogólnienia.

Jean Vilar gra rolę Mercadefa. (Tę samą rolę 
grał mistrz Vilara Charles Dullin). Olśniewająca 
werwa człowieka opętanego interesami, kontra­
stuje z chwilami załamania się i rezygnacji. Pięk­
ny głos o olbrzymiej skali raz uderza ostrym 
forte, raz opada w łagodnym, desperackim piano. 
Znakomicie koresponduje z głosem wymowa rąk 
Vilara: to cały cykl gestów, skomponowanych z 
drapieżnych ruchów kończących się płynną kodą 
— lub na odwrót: budowanie z fragmentarycz­
nych układów wspaniałej, końcowej fermaty. (Np. 
zastygnięcie w majestatycznej pozie z uniesio­
nym cylindrem).

Uciekłem się tutaj do terminologii muzycznej. 
Sądzę jednak, że to porównanie było właściwe. 
Bo aktorstwo Vilara ma rytm i precyzję muzycz­
ną. A każdy szczegół ma swe uzasadnienie w 
kompozycji całości.

STANISŁAW HEBANOWSKI

chcieliby także jak najprędzej 
przywrócić Wielkopolsće nad­
szarpniętą mocno przez wiru­
sowy najazd, doskonałą ongiś 
reputację czołowego producen­
ta ziemniaków.

Niestety, od 1959 roku wiru­
sy pod wodzą najgroźniejsze­
go z nich, wirusa Y, mając za 
sprzymierzeńca roje mszyc — 
opanowały przede wszystkim 
rozpowszechnioną w Wielko- 
polsce, odmianę ziemniaka ja­
dalnego „Dar“.

Uznanemu za wroga nr 1, 
wirusowi Y, specjaliści — na­
siennictwa ziemniaczanego, wy 
powiedzieli bezpardonową wal­
kę — planową i zorganizowa­
ną. Podjęto środki zaradcze, a 
więc rozpoczęto kontrolę pre­
wencyjną zdrowotności sadze­
niaków (próby oczkowe), two­
rzenie rejonów zamkniętych 
produkcji zdrowych, bezwiru- 
sowych sadzeniaków i budo­
wę przechowalni na północy 
kraju, gdzie uzyskuje się naj­
mniej zakażony materiał sa­
dzeniakowy.

Tylko rejony zamknięte
Wiosną pisaliśmy właśnie o 
’* tzw. eksperymencie go- 

rzyńskim, czyli o osiągnięciach 
rejonu zamkniętego w pow. 
międzychodzkim, utworzone­
go już w roku gospodarczym 
1958'59. z inicjatywy Katedry 
Szczegółowej Uprawy Roślin 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu. Trzyletnie doświad­
czenia z reprodukcją (m. in. w 
gospodarstwach chłopskich), 
sadzeniaków z wyższych sto­
pni odsiewu, sprowadzanych z 
północy kraju, dowiodły słu­
szności tego posunięcia. Oka­
zało się bowiem, że rejony za­
mknięte, posiadające natural­
ną izolację (np. dzięki lasom 
czy jeziorom) obejmujące
kilka tysięcy ha powierzchni, 
stanowią jedyną, skuteczną 
drogę do uzdrowienia nasien­
nictwa ziemniaczanego, tak 
mocno zdezorganizowanego 
przez wirusy w naszym woje­
wództwie. Przeprowadzono od 
powiednie badania warunków 
środowiskowych, sporządzono 

mapki, najmniej zawirusowa- 
nych powiatów i miejscowo­
ści. Ustalono cztery podstawo­
we strefy wyradzania się ziem 
niaków.

Od jesieni ubiegłego roku 
poznańska „Centrala Nasien- 
na“ przystąpiła do tworzenia 
większej liczby rejonów za­
mkniętych w tych powiatach 
przede wszystkim, w których 
proces degeneracji ziemniaków 
na skutek porażenia wirusowe 
go, przebiega najwolniej. Wzię 
to pod uwagę kilka takich 
miejscowości, posiadających 
najdogodniejsze warunki śro­
dowiskowe, duże tradycje u- 
prawy ziemniaka i wyróżnia­
jące się poziomem gospodar­
czym rolników. Rejony za­
mknięte powstały zatem w Sar 
bii (pow. Czarnków), Stobnie 
(pow. Trzcianka), Panigrodz- 
ku (pow. Wągrowiec), Parko­
wie (pow. Oborniki,), Doma- 
slawiu (pow. Kępno), nie licząc 
Gorżynia, w pow. międzychodz 
kim i mikrorejonów, usytuowa 
nych w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych w Pietron- 
kach i Nietuszkowie (powiat 
Chodzież).

Już wstępna obserwacja, a 
zwłaszcza przeprowadzana sy-

FILM

Bohater niebohaterski
Tljowy film Petelskich rM 

pewno zasługuje na uwa-
gę. Przede wszystkim jest bar raźnie literackość pomysłów, 
dzo dobrze zrobiony: wartka Natomiast powieść Gerharda i
akcja, świetnie zarysowane i 
zróżnicowane bogato postacie, 
aktorstwo wysokiej próby — 
wszystko to sprawia, że ma on 
wszelkie szanse spodobania się 
widzowi.

Jest to trzeci film nakręco­
ny przez Czesława i Ewę Pe­
telskich (po „Wrakach” i „Ka 
miennym niebie”; Petelski re­
żyserował także „Bazę ludzi 
umarłych”). Pierwowzorem 
„Ogniomistrza Kalania” jest 
powieść Jana Gerharda „Łuny 
w Bieszczadach”, której wy­
danie stało się ciekawym wy­
darzeniem literackim. Autor 
brał czynny udział w walkach 
z bandami na terehie Biesz­
czad w latach 1946—47, toteż 
pełno w niej autentycznych 
przeżyć i realiów. Ta właśnie 
warstwa powieści znalazła zna 
komite odbicie w filmie, któ­
ry dzięki temu fascynuje su­
rową i szczerą niczym nie 
upiększoną prawdę. Podobną 
surowość obserwowaliśmy już 
w „Bazie ludzi umarłych” i 

storn a tycznie aż do momen­
tu przekwitnięcia ziemnia­
ków, selekcja negatywna, po­
legająca na usuwaniu porażo­
nych kłębów, wykazała, że cał 
kowita wymiana sadzeniaków, 
dokonana ubiegłej jesieni, wy, 
szła plantacjom ziemniacza­
nym na zdrowie. Prawie nie 
spotykało się lub też bardzo 
niewiele zawirusowanych krza 
ków.

Z początku fachowcy od na­
siennictwa ziemniaczanego 
musieli przekonywać niektó­
rych rolników, aby wykazać, 
że usuwanie porażonych wiru­
sami czy zarazą ziemniaczaną 
krzaków, stanowi zabieg nie­
zbędny.

Dostarczenie aparatury i od­
powiedniej ilości środków do 
ochrony roślin, opłaciło się so­
wicie, gdyż radykalnie udało 
się w rejonach zamkniętych 
zlikwidować stonkę, zarazę 
ziemniaczaną, a przede wszy­
stkim, wydano świętą wojnę 
mszycom, jako roznosicielkom 
choiób wirusowych.

W ten Sposób wielkopolscy 
plantatorzy ziemniaka docze­
kali się odsieczy; na pomoc 
rolnictwu pospieszyła nauka,

MARIA KEMPARA

„Kamiennym niebie”, ale w 
tych filmach znać było wy­

sam film wyróżniają się auten 
tyzmem niemal reportażo- 
wym.

Jest jeszcze inna sprawa —•
wybór bohatera. Ogniomistrz 
Kaleń nie należy bynajmniej 
do sztandarowych postaci: 
stary to wyga i cwaniak ra­
czej, co to z niejednego już wo 
jennego pieca chleb jadał. Nie 
ustrojono go w piękne słowa, • 
lecz pokazano w pełnym, ludz 
kim wymiarze. Sądzę, że wy­
bór takiego bohatera w ni­
czym nie przysłonił historycz­
nej prawdy tamtych lat, lecz 

pogłębił ją iprzeciwnie
przybliżył. Dodajmy, że Kaleń 
został znakomicie zagrany 
przez Wiesława Gołasa, który 
stworzył tu chyba najlepszą 
swą rolę filmową, i w ogóle — 
jedną z najciekawszych w na- < 
szej kinematografii.

I właśnie z uwagi na typ bo* 
hatera, jak również na wielką 
kreację Gołasa trudno zgodzić 
się ze zdaniem, że „Ognio­
mistrz Kaleń” jest czymś w 
rodzaju westernu. W typo­
wym westernie mamy do czy­
nienia z jednowymiarowym 
bohaterem bez skazy, zwycię­
żającym nieodwołalnie zło. Po­
stać Kalenia, jej bogaty rysu­
nek psychologiczny, za.przecza 
wyraźnie tej konwencji. Ka­
leń ginie, nie dokonawszy 
żadnego bohaterskiego czynu, 
ginie najzwyczajniej pod słoń­
cem. Nie, to nie jest westerno­
wy bohater.

A że film składa się z pasma 
ustawicznych walk, pościgów, 
zasadzek, ucieczek, niebezpie­
czeństw? To także nie wester­
nowe zapożyczenia, lecz — po 
prostu, -—tak było. Wal­
ka z bandami w Bieszczadach 
nie była sielanką: walczono 
oko za oko, ząb za ząb; okrut­
ne sceny, jakie widzimy na 
ekranie, nie zostały bynaj­
mniej wymyślone celem szo­
kowania publiczności. I nie o 
pokazanie zwycięstwa jakie­
goś ponadczasowego dobra nad 
złem tu chodzi, lecz o obraz 
walki, toczonej w konkretnej 
sytuacji politycznej, w imie­
niu konkretnej idei.

Być może, trudno pogodzić 
się ze śmiercią Kalenia, który 
od samego początku zdobywa 
naszą niekłamaną sympatię. 
Rozumiem jednak zamysł twór 
ców: Kaleń był jednym z 
wiel u„.

JANUSZ BINIEK
Produkcja: Zespół „Studio”, 

1961 r. Zdjęcia: M. Jahoda, muzy­
ka: T. Baird. W filmie grają m. 
in.: Z. Słaboszowska (Maria), J. 
Kostecki (kpt, Wierzbicki), J. Ło- 
dyński (por. Matula), Ł. Niem­
czyk (Bir), Z. Karczewski (płk. 
Tomaszewski), J. Kłosiński (Zu- 
bryd), J. Strachocki (Dwernicki). 
Film szeroko-ekranowy, czarno­
biały.
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Pracownicy poszukiwani
Elektryków zatrudni zaraz Fabryka Regenera- 
tu „BOLECHOWO” w Bolechowie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr w Bolechowie — sta­
cja kolejowa Bolechowo. K7777
Pracowników fizycznych transportowych i ma 
gazynowych — zatrudni Hurtownia WPHS w 
Poznaniu, plac Wolności 4, II ptr., pok. 14.

K7792
Głównego księgowego — posiadającego co naj­
mniej średnie wykształcenie ekonomiczne 
i długoletnią praktykę — przyjmiemy do pra­
cy w podległym Rejonowym Kierownictwie 
Robót Wodno-Melioracyjnych w Kożuchowie, 
pow. Nowa Sól (dogodne połączenia PKP 
i PKS) oraz inżyniera-melioranta z długolet­
nią praktyką zatrudnimy na stanowisku kie­
rownika działu technicznego - produkcyjnego 
w PRWM Zielona Góra. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy ogłoszonego w biu­
letynie Min. Roi. nr 13/58. Zgłoszenia kiero­
wać: Przedsiębiorstwo Robót Wodno-Meliora­
cyjnych w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego

Zawiadamiamy uprzejmie, że w ramach usług 
dla ludności — Spółdzielnia nasza wykonuje dia 
odbiorców prywatnych po cenach konkurencyj 
nych:

BRAMY - SŁUPKI (z dwu-feowRika)
oraz siatkę parkanową

o różnych wymiarach oczek 
z równoczesnym ustawianiejn oparkanienła na 

miejscu.
spółdzielnia pracy remontowo-kon- 
SERWACYJNA PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

Poznań, ul. Obornicka 87 — telefon 93-55.
K8009

2 palaczy c. o. z uprawnieniami zatrudni na­
tychmiast Dom Kultury M. O. w Poznaniu, ul.
Grunwaldzka 22. 41913g
Portierów i robotników placowych zatrudnią 
zaraz Zakłady Remontowo Montażowe Urzą­
dzeń Przemysłu Materiałów Budowlanych nr 2 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa nr 39. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. K7964

ZE WZGLĘDU NA REMONT SUWNIC

wstrzymujemy wydawanie stali 
pospolitej na magazynie WOŁA

1. od dnia 16. — 31. 10. 1931 r.
stal okrągła i kwadrat, od 8—36 mm, 
stal kątowa równoram. do 50 mm, 
ceowniki od 80—380 mm, 
dwuteowniki wszystkie wymiary

a. od 1. — 15. 11. 1961 r.
stal okrągła od 65—280 mm, ' '!'Uh 
stal płaska wszystkie wymiary,
stal kątowa nierównoram. wszystkie wym.
stal kątowa równoramienna od 60 mm 

wzwyż,
stal ceowa od 40—65 mm,
stal teowa wszystkie wymiary )

Przetarg? — Komunikaty
Km II. 345/60. Obwieszczenie o licytacji rucho­
mości. Komornik Sądu Powiatowego w Pozna­
niu rewiru II, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska nr la, na podstawie art. 608 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
października 1961 r., o godz. 10 w Poznaniu, ul. 
Lodowa nr 6/2 odbędzie się licytacja ruchomoś 
ci składających się z prostownika do galwani- 
zacji oraz kompletnego pokoju stołowego pół 
orzech ciemny, oszacowanych na łączną sumę 
zł 22.000,—, należących do Jana Kortylewskie- 
go. Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K7931

.— biurowiec nr 8. K7794
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr. 4 
— Poznań, 1. Artyleryjska nr. 2 uruchamia z 
dniem 16. 10. 1961 r. — 12 miesięczny kurs 
przysposobienie do zawodu murarza. Kandy­
daci na kurs w wieku powyżej 18 lat i z do­
brym stanem zdrowia, winni zgłaszać się oso­
biście w Dziale Pracy i Płacy — Poznań, ul. 
[Artyleryjska 2. Absolwentom kursu — przed­
siębiorstwo zapewnia stałą pracę na budowach

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
Poznań, Plac Wolności 14 pokój 104 przyjmie 
natychmiast 30 robotników niewykwalifikowa-

„CEATR9STAŁ* 
Rejonowy Oddział w Poznaniu.

K7971

nych, 20 betoniarzy, 5 cieśli. K79S2
Absolwentów Zasadniczej Szkoły Metalowej — 
jako stażystów na monterów maszyn poligrafi­
cznych — zatrudnimy zaraz — Poznańskie War 
sztaty Napraw Maszyn Drukarskich — Poznań
Marcelińska 18. K7886

poznańskich. K7842
50 robotników niewykwalifikowanych do prac 
na budowach w Poznaniu, 10 robotników do 
ekipy za i wyładunkowej zatrudni zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46. Wa­
runki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pra 
ey — Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój 17, II 
ptr. Zamiejscowym zwracamy 4/5 kosztów bi-
letu miesięcznego. K7855
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego Nr 3, 
w Poznaniu, ul. Rokietnicka nr 5 zatrudnią za­
raz: ślusarzy, stolarzy, tokarzy, jednego straż 
nika i kierowcę na samochód ciężarowy 
(Start). Pracownikom dojezdnym opłaca się 
częściowo koszty biletu miesięcznego. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego dla Przemy-

Kwalifikowanego ślusarza maszynowego, 2 
tokarzy metalowych, jednego spawacza autoge 
niczno-elektr. zatrudni Dyrekcja Wachowskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego w Sławie 
Śląskiej, ul. Waryńskiego 38. K7895
Kierownika magazynów (szkło i wyroby ze 
szkła) zatrudni z dniem 1 listopada br. Przed­
siębiorstwo Państwowe w Poznaniu. Oferty 
uprasza się składać w Biurze Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla K7899.
Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne w Nowej 
Soli — przyjmą zaraz 2 inżynierów - elektry­
ków, konstruktorów do działu konstrukcyjne­
go, inżyniera mechanika - konstruktora oraz 
spawaczy i ślusarzy. Samotni zostaną zakwa­
terowani w Hotelu Robotniczym, konstrukto­
rzy otrzymają pokoje służbowe. Możliwość 
otrzymania mieszkania rodzinnego w 1962 r.

K7933

MIRAPOL 
środek do prania 

W PŁYNIE
WSZĘDZIE DO NABYCIA

K7288

OGŁOSZENIA DROBNEJ

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poz­
naniu, ul. Młyńska la pok. 2, na mocy przepisu 
art. 608 kpc., podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 października 1961 r. o godz. 10.00 w 
Poznaniu, przy ul. Poznańskiej nr 58a, odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości należą­
cych do dłużnika Waldemara Krawczyka i to: 
witryny oraz bufetu oszacowanych na łączną 

[ sumę 9.000 zł. Ruchomości oglądać można w 
i dniu i miejscu wyżej podanym. K7932
i , .............................................. .........................

i Szkoła Podstawowa Specjalna nr 1, Poznań, 
| Strusia 12, ogłasza przetarg nieograniczony na 
i założenie mufy kablowej i instalacji elekrycz- 
ncj. W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
odstąpienie od przetargu bez podania przy­
czyn. Termin składania ofert do 20 październi­
ka 1961 r. Termin wykonania do 30 listopada 
1961 r. 42020g

słu Metalowego. K7860
Inspektora technicznego do działu wykonaw­
stwa, technika normowania, technika mecha­
nika do działu ślusarskiego, technika branży 
drzewnej, kierownika robót sanitarnych, tech­
nika branży instalacyjnej, technika budowla­
nego oraz pielęgniarkę dyplomowaną do zakła 
dowego punktu lecznictwa zapobiegawczego 
na cały etat do pracy na terenie m. Poznania 
— ponadto kierownika budowy (robót) w Jaro­
cinie, kierownika budowy (robót) w Kępnie 
i majstra, względnie technika na budowę w 
Ostrowie oraz zbrojarzy, cieśli, betoniarzy 
f robotników niewykwalifikowanych — przyj­
mie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Budownic­
twa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka

Uczeń krawiecki potrzeb 
ny. Poznań, Głogowska 
175 m. 6. 41378g
Pomoc 
być na 
rodziny 
trzebna. 
go 7 m.

domowa (może 
sześć godzin) do 

profesora po-
Poznań, Lampe-
13. 41792g

Potrzebna osoba zaraz 
do chorej na nocne dy­
żury. Skarbka 34, od go-
dżiny 14—15. 41889g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 40739g
Kursy radio - telewizji 
8-miesięczne oraz kreś­
leń technicznych rozpocz 
ną się 11 wzgl. 13 paź­
dziernika. Zapisy przyj­
muje i informacji udzie­
la Sekretariat Kursów 
Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7 
tel. 14-45 od godz. 8—19.

41425g

41/49. K7872

Pomoc domowa, docho- 
। dząca lub stała potrzeb­
na zaraz. Poznań, Bułgar

Nowy samochód Moskwiczska 58. 41871g

Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm, Poznań, Logi 19, 
m. 4, od godz. 16. 41780g

Spiesznie sprzedam Zetor 
25 KM, mało używany. — 
Król, Potrzanowo, poczta 
Budziszewko. powiat Wą 
growiec. 23211p
Samochód Skodę 1101 ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 42028g

Mechaników samochodowych z uprawnienia­
mi do prac w warsztacie oraz elektromonterów 
i pomocników przyjmie zaraz Poznańskie Przed 
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa w Pozna­
niu, ul. Wawrzyńca 1—7. Zgłoszenia osobiste 
mechaników — Poznań, ul. Wołowska 71. Zgło 
szenia osobiste elektromonterów i pomocników

Pomoc domowa zaraz po 
trzebna. Zgłoszenia: Woj 
skowa HA m. 9, w godz. 
od 16,30—18. 41994g

Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. K7874
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu przyj 
mie zaraz 3 czeladników rzeźnickich. Zgłosze­
nia kierować należy do biura Zarządu GS w
Swarzędzu, ul. Wrzesińska nr 31 a. K7879

Klucz PGR Stary Dworek, p-ta Bledzew, pow. 
Skwierzyna przyjmie zaraz rodzinę z dwoma 
pracownikami do obory. Warunki płacy wg 
U.Z.P., mieszkanie rodzinne zapewnione. Szko­
ła. i sklep na miejscu, odległość od miasta 7 km.

Pomocnica domowa po­
trzebna do jednej osoby. 
Lampego 4, m. 3. 41893g
Dziewiarka na dobrych 
warunkach potrzebna. 
Oferty Biuro, Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
41894g. Ą
Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41920g.
Pomoc domowa potrzeb­
na (nie wyklucza się z no 
clegiem). Dziecko l*/s ro­
ku. Grottgera 8a, m. 5, go

407, Warszawę 
Zgłoszenia, ceną, 
Gruszkowa 34 m. 
niczak.

kupię. 
Poznań 
1, Olej

23214p
Kupię biurko damskie ła 
dne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41883g.
Garaż blaszany kupię. Po 
znań, telefon 651-98. 41919g

Wózki głębokie spacero­
we oraz szklanki, kielisz­

dżina 18—20. 41922g
ki, 
lecą

wazony ozdobne po-
Lesiński,

Stacja kol. Skwierzyna. K7897
6 robotników magazynowcyh do pracy w po­
mieszczeniach zamkniętych zatrudni Woje wódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Użyt 
ku Kulturalnego w Poznaniu. Miejsce zgłasza­
nia kandydatów: Poznań, Al. Marcinkowskiego 
11- _____________ ____ K 7992
Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno- 
weRo w Środzie Wlkp., ul. Daszyńskiego 34 — 
tel. 255, zatrudni zaraz kierownika Działu Za­
opatrzenia Zbytu i Transportu. Wymagane od- 
r^wiednie kwalifikacje. Zgłoszenia należy kie­
rować do Sekcji Kadr pod powyższym adre-
sem. K7966
Kalkulatorów - kosztorysantów budowlanych 
1 geodetów, przyjmie zaraz Wojewódzkie Biuro 
Projektów Budownictwa Wiejskiego Poznań. 
Ratajczaka 33, III ptr., pokój 36. Wynagrodze-
nie dobre. K801H

Samodziełną starszą go­
sposię poszukuje lekarz 
na prowincji. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41923g.
Potrzebna samotna eme­
rytka, średnim wieku do 
opieki nad 3-letnią dziew­
czynką i do lekkich za­
jęć domowych. Warunki 
dobre. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41933g.-
Pomoc dochodząca po­
trzebna zaraz Mielżyńskie 
go 31b, m. 17. Zgłoszenia 
od godz. 16—17. 41948g
Kierowca II kategorii lat 
38 poszukuje pracy, chęt­
nie taksówka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 41954g.
Poszukuję jakiejkolwiek 
pracy do domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41956g.

Żydowska 33.
Poznań 

40383g
Sprzedam samochód ka­
briolet w dobrym stanie. 
Poznań, Piękna 4. 41766g 
Wózek głęboki, koszyko­
wy, na łożyskach, tanio 
sprzedam. Stein, Waw­
rzyńca 32. 41838g
Samochód „Warszawa”, 
dobrym stanie sprzedam. 
Gorzów, Matejki 3/5, tel. 
35-65, wieczorem. 22608p 
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór niskie ceny — oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-

Sprzedam sypialnię star­
szego typu w całości lub 
pojedyncze i leżankę do­
brą. Różana 9a m. 4, go­
dzina 18—19. 42001g

Sprzedam samochód oso­
bowy, marki Opel P4 na 
chodzie. Poznań, Świer­
czewskiego 167, działka 
53a.  41905g
Motocykl MZ 250 ccm za 
19.000 zł sprzedam. Po­
znań, Grochowe Łąki 4.

41909g
Sprzedam szafę cztero­
drzwiową (brzoza) Po­
znań, Dzierżyńskiego 96, 
m. 10. 4191łg
Samochód marki DKW 
idealnym stanie sprze­
dam. Ciosański, Buk.

41914g
Sprzedam telewizor Szma 
ragd, Głogowska 73, m. 16.

41918g
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki i krowę. Poznań, Gor­
czyńska 13. 41921g
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Przemysłowa 31, m.
6. godz. 16—18. 41928g
Sprzedam motocykl mar 
ki Jawa 250 ccm w do­
brym stanie. Łukasz Byś 
Poznań, ulica Podolańska 
52, Blok 6, m. 6, tel. 540-55. 

41936g
Kuchnię elektryczną z 
piekarnikiem sprzedam. 
Szamarzewskiego 37. m. 
19a. 41944g
Sprzedam okna inspekto­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41947g.

Zamienię pokój z kuch­
nią łazienką c. o. nowe 
budownictwo Łazarz, na 
dwa pokoje z kuchnią ła­
zienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 41904g.
Pani poszukuje pokoiku 
lub stróżostwo z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41902g._______________  
Jeden pokój kuchnia ła­
zienka przedpokój samo­
dzielne centrum zamie­
nię na takie same. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41. 27g.
Samotny kulturalny pan 
spiesznie poszukuje poko­
ju okresowo. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 41930g. ________________ 
Kawaler po studiach po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 41935g
Studentka, pilnie poszu­
kuje pokoju (chociażby 
na 'h roku). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 41940g.
Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnia na takie sa 
me lub większe. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41942g.
Spokojny studiujący i pra 
cujący, pilnie poszukuje 
skromnego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41945g.
Student pracujący, pilnie 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 41946g.

nej Armii 10. 36628g
Motocykl „Pannonia” 250 
ccm, okazyjnie sprzedam 
Poznań, tel. 611-81, wewn.
188. 41825g

Dnia n października 1961 r. zmarła

Szynszyle kotne, młode, 
sprzedam. Janina Reszka 
Stare Gronowo, pow. Zło 
tów, Koszalińskie. 23216g

Sprzedam wtryskarkę (25 
gram). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 41952g.

mgr Józefa Klemsportowa
RADCA

długoletni pracownik Dyrekcji Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu, odznaczona 

medalem 400-lecia Poczty Polskiej.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paź­
dziernika 1961 r„ w Dobrzechowie, pow. Strzy­
żów, wojew. rzeszowskie.

Rada Miejscowa Zw. zaw. Prac. Łączności 
przy D. O. P. i T. w Poznaniu

Dyrektor i Pracownicy D. O. P. i T.
• Poznań

K8019

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyi 
skiego i fizyki. Telefon 
664-02. 41387g

Samochód DKW w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam korzystnie. Leszno, 
Wikp., Słowiańska 49, te­
lefon 22-42, dzwonić od 
godz. 17. 23026p

Zamienię gospodarstwo 12 
ha na mniejsze pobliżu 
Poznania (nie dalej niż 40 
km). Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 41874g.
Zamienię pokój, łazienka, 
korytarz I piętro, samo­
dzielne w nowym budow­
nictwie na 1—2 pokojowe 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
41882g.
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią II ptr Dębiec, 
komfort, w nowym bu­
downictwie zamienię na 
1 pokój z kuchnią I ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
41900g

Willę pełnokomfortową 
(wyłączoną), garaż, ogró­
dek, cała wolna, centrum 
Poznania, w pobliżu tram 
waju, sprzedam za 300.000 
zł. Krzesiński, Świerczew 
skiego 1. 41820g
Żwirownię 11 ha koło 
Skoków, tanio sprzedam. 
Nadaje się pod budowę 
domków jednorodzinnych
Andrzej Mazur, Rogoźno, 
Powstańców 4. 23212g
Kupię parcelę 10 arów 
ńod budowę w Stęsze­
wie lub Luboniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22893p
Dom willowy, z ogrodem 
w Krotoszynie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
41912g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, nowy, Starołę- 
ka, 220.000 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 41872g.
Okazja, sprzedam domek 
2 pokoje, kuchnia, wycho 
walnia drobiu, za całość 
c. o. oraz 18 ha stawu za 
rybionego. 1 ha łąki, 
ha ziemi w Gnieźnie 200 
tys. zł. Jan Łepkowski, 
Gniezno, Sobieskiego 13, 
m. 1, telefon 31-22. 23218p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża, ojca i brata, śp.

mgr. Pawła Arndta
odprawiona zostanie msza św, żałobna w ponie 
działek, 16. 10. 61 r. o godzinie 8, w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia
ZONA.

___________________________41787g

Za okazaną pomoc, współczucie, wieńce i kwia 
ty oraz udział w pogrzebie, śp.

Leona Stawickiego
serdeczne podziękowanie Krewnym, Znajomym, 
Pracownikom Straży Pożarnej oraz Pracowni­
kom i Kolegom z Sanatorium

składa
ZONA Z DZIEĆMI

___________________ __ 41800

KOMUNIKAT '
Wydział Komunikacji - Prezydium Rady Naro 
dowej m. Poznania, podaje do wiadomości, w 
związku z przeprowadzeniem remontu mostu 
Marchlewskiego zamyka się dla ruchu kołowe 
go od dnia 16 bm. jego południową część na 
czas trwania robót. Natomiast część północna 
oddana zostanie do ruchu. Wjazd do miasta bę 
dzie odbywał się normalnie przez most March­
lewskiego po części wyremontowanej. Objazd 
dla kierunku z miasta skierowuje się przez 
most Rocha. Trasa objazdu: Strzelecka —• Ka­
zimierza Wielkiego — Most Rocha — Kórnic­
ka — Zamenhoffa. K7892

Parcelę na Wiosennej, 
prawem zabudowy 2-ro­
dzinnego domku sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41807g______________
Okazyjnie spiesznie sprze 
dam nową willę komfor­
tową, cała wolna, z ogro 
dem, przy Poznaniu, za 
niską cenę 350.000 zł oraz 
dom za 250.000 zł. Zgłoszę 
nia: Adamski. Chodzież, 
Rataje, tel. 250. 41856g
Resztówka prywatna 10 
ha ślicznymi zabudowa­
niami cena 250.000 zł. Go­
spodarstwo podmiejskie 
5 ha 120.000 zł, 4 ha sadu 
z barakiem 200.000 zł sprze 
dam. Zgłoszenia Adamski 
Chodzież, Rataje. 41857g
Parcelę o powierzchni 525 
ms Sołacz, kompletnie u- 
zbrojoną z zatwierdzonym 
projektem sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
41867g,  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród zadrze­
wiony. Zabikowo, Długa 
75. 41899g
Sprzedam połowę willi 
dwurodzinnej, Poznań — 
Grunwald (wolne miesz­
kanie), pośrednicy wyklu 
czeni. Telefon 625-31.

_____ 41879g
Kupię parcelę uzbrojoną 
z prawem budowy domu 
jednorodzinnego, najchęt 
niej Osiedle Warszaw­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 41907g
Kupię parcelę na Juniko- 
wie od właściciela. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 41910g
Sprzedam parcele 2 ha 
względnie mniejsze Gru- 
szczyn pod Poznaniem, 
zelektryfikowane. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
41943g
Kupię domek 3—4 pokoje, 
mały ogródek (Dębiec, 
Górczyn, Junikowo). In­
formacje: Dzierżyńskiego 
10 m. 12, od godz. 14—20. 

 41939g

Zgubiono pożyczone ra­
dio kieszonkowe na Wil­
dzie. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę, informacje: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
179 (Totek). 42076g
Przybłąkał się kot czar­
ny z białą plamką. Ode­
brać: Marszałkowska 6, 
m. 6. 41987g
Zgubiono prawo jazdy — 
kat. III nr 0068/55 wyda­
ne przez Powiatowy Wy­
dział Komunikacji Cho­
dzież, Kazimierz Strzał­
kowski. 41876g
Zgubiłem amatorskie pra 
wo jazdy, kartę rejestra 
cyjną na motocykl Jawa 
N 4170. Władysław Michał 
ski, Cieśle Wielkie, pow. 
Września. 23213p

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione druki ścis­
łego zarachowania — 
tzw. paszporty macie 
rzyste od nr 1771—1777 
i ' od 1745—1750 oraz 
paszporty pomocnicze 
od nr 663—675. wysta­
wione przez Krajowy 
Związek Spółdzielni 
Garbarskich i Skórza 
nych w Krakowie.

BOLESŁAW 
SKOWRONEK

Poznań, Gwardii Lu­
dowej 54 m. 3. 41880g

Zginął pies wilk (suka), 
ciemno-żółty. Pałucka 33

42077gSołacz.

Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33. 4038?.g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 40469g

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien ślubnych, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
ubrań męskich. Długa 9. 

41539g
Ogrodnik, doświadczony 
zakłada ogrody, ogródki 
owocowo-dekoracyjne. —•
Poznań, telefon 642-68.

41990g

Rzemieślnik lat 28 pozna 
pannę ładną, zgrabną — 
cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 41814g.

Dla siostrzeńca przystoj­
nego, szlachetnego, uczci 
wego serca, 24-letniego, 
(małą gotówką), poznam 
ładną, skromną panią 
chętnie z mieszkaniem łub 
gotówką. Poważne oferty 
z fotografią (zwrot i dys 
krecja zapewniona). Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 41886g.
Panią ładną, zgrabną, po 
studiach lub studentkę, 
pozna w poważnych za­
miarach, kawaler, przy­
stojny, po studiach, po­
siadający -mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
23217p
Rozwódka, lat 36, korpu­
lentna, ładna, posiadają 
ca mieszkanie, zapozna 
kulturalnego pana w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41924g
Magister, 29 lat, z miesz­
kaniem, pozna lekarkę 
pracującą, niezależną ma 
terialnie. Cel. matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 41953g
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„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady G liczne im Wydawn.ctwo Prasowe RSW Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW
wy ooezne mi. Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. E-14
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imieniny
Dominika, 
Kaliksta

Słońce: 
wsch.: 6.14 
zach.: 18.03

Teatry
OPERA — g. 19.50 — „TheAtre Na­

tional Populaire” (koniec ok. g. 
22.30)

POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 
III” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — teatr w te­
renie, g. 16.30 — „Tygrysek” (ko­
niec ok g. 16)

Kina
APOLLO — g. fS. 12.3#. 15.38, Ig, 

20.15 — „Urzeczona” (USA, 16 1.) 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.39.

20 — „Ogniomistrz Kaleń” (pol­
ski. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.39, 
15.30. 18, 20.15 — „Puccini” (wio­
ski. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30. 
20 — „Szlachectwo zobowiązuje” 
(ang., 18 1.)

GWIAZDA — g. 15.30 — „Na psa 
urok” (USA, 9 1.), g. 18, 20.15 — 
„W środku nocy” (USA, 18 1.) 

GONG — g. 10, 12 — „Awantura 
o Basię” (polski, 12 1.), g. 16, 18, 
20 — „Biedni bogacze” (węgiel- 
ski. 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA —g. 10. 12.30, 15 17.30, 20,22 

„Champion” (USA, 16 I.)
MALTA — g. 16. 18, 20 — „Flip 

i Flap na bezludnej wyspie” 
(franc,. 16 I.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Bunt kapitana” (CSRS. 16 !.) 

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Słaba 
płeć” (franc.. 18 I.)

PIAST — g. 17, 19 — „Porucznik 
jazdy” (radź., 16 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„Wrzesień 1939 r.” (polski, 14

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Witaj smutku” (USA, 
18 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Wrze­
sień 1939 r.” (polski, 14 I.)

TĘCZA — g. 16, 18. 20 — „15.10 do 
Yumy” (USA, 16 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Kanał” (polski)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Spot 

kanie w mroku” (polski 16 1.)
ZNICZ — nieczynne
WRZOS (LUBOŃ) — g- 17, 19 — 

„Bulwar zachodzącego słońca” 
(USA, 13 1.)

FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 
„Podróż po Francji”

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 6.43 — d. c. 
muzyki; 7.45 — Aud. dla dzieci 
starszych; 8.50 — „Rozmowy praw­
ne”; 9 — Aud dla klas III i IV; 
9.20 — Koncert Ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR; 10 — Mówi Technika; 
10.10 — Koncert symfoniczny; 31 
Aud. dla klasy VI; 11.30 — Pieśni 
St. Moniuszki śpiewa Wanda Bie- 
niecka — sopran; 11.50 — Aud. z 
cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Roln. kwadrans”, 12.30 — „Zabez 
pieczenie o wsi”; 12.45 — Na swoj­
ską nutę: 13 — Aud. dla klas III 
i IV; 13.20 — Koncert Ork. Mand. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 13.50 — Giu­
seppe Verdi — Uwertura do opery 
„Bitwa pod Legnane”; 14 — . W 
krainie cieniów” — fragment pow. 
Anatola France’a; 14.30 — Rytmy 
tan.; 15.30 — „Mój program na 
antenie'; 16.05 — Przeglądy i po­
glądy; 16.25 — Koncert popularny; 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — Muz. 
tan.; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
18.55 — kurs nauki jęz. franc.: 
19.05 — „Wędrówki muzyczne po 
kraju"; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy’ mikrofonie”; 
22 — „Wieczór rozrywkowo-tanecz 
ny"; 22.30 — Utwory rozrywkowe. 
23.10 — Soliści w repertuarze Łan.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7 — Muzyka poranna; 8.35 — Kurs 
nauki jęk ros.; 8.50 — Muz. ope­
rowa; 9.25 — „Co przynoszą nowe 
Problemy”; 9.40 — Kiermasz mei 
i piosenek; 10.30 — „Ludzie — 
wśród których żyjemy”; U — 
Koncert chopinowski; 11.30 —
Suity baletowe; 12.15 — Hiszpań­
ska muz. ludowa; 12.30 — Aud 
pt. , Z pomorskiej wsi”; 12.50 — 
Aud. aktualna; 14.05 — Gra Mała 
Orkiestra Dęta; 14.25 — W cieniu 
„Krzywej Wieży”; 14.45 — „Z no 
tatnika reportera”; 15 — Utwory 
fortep. gra Cezary Owerkowicz; 
15.20 — Fuczik: — Marinarella — 
Uwertura koncertowa; 15.30 — Słu 
chowisko dla dzieci; 16.25 — So­
botni przegląd sportowy; 16.40 — 
Sportowa „Zgaduj — Zgadula’ ; 
17.10 __ Koncert życzeń; 17.40 — 
Komentarz T. Kuty; 18 — Kon­
cert pt. „Sobotni zmierzch przy 
muzyce”; 18.35 ♦— Fel. M. Jorsta: 
18.45 — Opowiadanie K. Kumme.t 
pt. „Namiętność”; 19.30 — „Maria 
Dolores” — rondo piosenkarski" 
wg motywów kubańskich: 20 — 
Koncert Orkiestry PR; 20.40 - 
„Perkusja ma głos”; 21.27—Sport' 
21.40 — Gra Kwintet I. Miliana: 
22 — „Trzy po trzy”; 22.45 — Muz 
tan.; 23 — d. c. muzyki tanecznej

Telewizja
POZNAŃ: 11 — Program, dla 

szkół „Geografia" dla ki. VI (War­

szawa); 11.30 —> Przerwa; 17 — „Kaj 
tuś rozmawia z dziećmi” (lok.); 
17.15 — Progr. dla dzieci: „A co 
dalej...” (W-wa); 17.30 — Film fab. 
dla dzieci „Awantura o Basię” 
od 1. 7 (lok.); 19 — Program tygo­
dnia (W-wa); 19.15 — Program tyg. 
(lok.); 19.25 — Telereklama (lok.); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
„Trzy razy „p ■ — progr. public. 
(W-wa); 20.30 — Echo tygodnia — 
(lok.); 20.45 — „Tancerz na mane­
wrach” — film fab. prod. USA 
od 1. 16 (lok.); 22.15 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa); 22.20 — Progr. 
rozrywk. „Wierny robot” (W-wa).

KATOWICE: 9.15 — Film fabu­
larny; 11.35 — Przegląd prasy i 
„Aktualności”; 16.45 — „Wujcio 
Adaś i Kajtuś"; 17.30 — Film fa­
bularny dla dzieci i młodzieży; — 
20.30 — Film fabularny.

Wystawy
STOWARZYSZENIE ARCHITEK­

TÓW POLSKICH — Stary Rynek 
nr 56. —.Wystawa retrospektyw­
na, obrazująca twórczość archi­
tekta i konstruktora włoskiego 
P. L. Nerviego. — Wystawa czyn 
na w godz. od 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — „Jak Poznań stał się 
handlową stolicą Polski” — wy­
stawa czynna od godz. 9—15 i od 
godz. 17—19.

PAŃSTW. LICEUM SZTUK PLA­
STYCZNYCH ul. Głogowska 90 
II ptr. — Wystawa jubileuszowa 
prac uczniowskich — czynna od 
godz. 8—19.

Koncertu
AULA UAM — godz. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny — dyrygent 
Zdzisław Szostak solista Zbi­

gniew Szymonowicz — fortepian.

Dyżuru pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO - 

chirurgia ul. Przybyszewskiego 
49, tel. 612-11

SZPITAL IM. IR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2 tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Przybliżyć młodzieży 
tradycje walki o wolność
yarząd Dzielnicowy Związku Bojowników o Wolność i De- 

mokraeję — Grunwald ożywił ostatnio swą działalność 
społeczną i polityczną. Przyczyniły się do tego m. in. przygo­
towania do wojewódzkiego zjazdu ZBoWiD, w trakcie 
których poszerzył się krąg działaczy organizacji oraz zasięg 
ich pracy.

W związku z tym zadaliśmy 
kilka pytań sekretarzowi Pre­
zydium Zarządu Dzielnicowe­
go ZBoWiD-u — Bogusławowi 
Stasiakowi oraz członkowi Pre 
zydium — Zygmuntowi Pięk- 
niewskiemu.

— Kogo skupia i ilu człon­
ków liczy Wasza dzielnicowa 
organizacja?

— Jest ona jedną z najlicz­
niejszych w mieście i woje­
wództwie. Liczy 1.318 człon-

b Przyrost wkładów 
b losowanie książeczek 
b nowa ajencja

czyli wieści z PKO
W pierwszej dekadzie „Mie 

siąca Oszczędności” obroty pla 
cówek PKO w Poznaniu i wo 
jewództwie przekroczyły 72 
min. zł. Natomiast przyrost 
wkładów oszczędnościowych 
osiągnął ok. 10 min. zł, a licz­
ba posiadaczy książeczek PKO 
zwiększyła się o 3000 osób.

★
16 bm. o godz. 9 w gmachu 

PKO, Pl. Wolności 3 odbędz/e 
się U losowanie premiowych 
obiegowych książeczek oszczęd 
ilościowych. W losowaniu wó- 
żmie udział około 80 tys. ksią­
żeczek, dla których przezna­
czono 1.200 nagród pienięż­
nych stanowiących 200,100 i 
50 proc, przeciętnego stanu 
wkładów.

Ostatnio w gmachu Prezy­
dium WRN, Pl. Kolegiacki 17 
uruchomiona została ajencja 
PKO. Z usług jej poza pracow 
nikami mę»gą także korzystać 
okoliczni mieszkańcy. Ajencja 
czynne codziennie od godz. 9 
do 1^5 wystawia wszystkie ro­
dzaje książeczek, przyjmuje 
wkłady i dokonuje wypłat. 
W ajencji można również do 
konywać wpłat na rachunki 
czekowe PKO m. in. należ­
ności za gaz. prąd, wczasy, 
prenumeratę czasopism itd.

Ajencja w Prezydium WRN 
jest drugą tego rodzaju pla­
cówką w Poznaniu (pierwsza 
znajduje się w HCP). (an)

Nadwyżki - na mieszkania
Akcja ścieśniania biur irwa

Oył taki okres w powojennej historii kraju, że z dnia na 
dzień, niby grzyby po deszczu, wyrastały wciąż nowe 

urzędy i biura. Jedne budowały dla siebie biurowce, drugie 
zajmowały wille, pomieszczenia mieszkalne w kamienicach, 
bądź lokale sklepowe. Wszystkie razem, nie grzeszyły skrom-
nośeią wymagań, jeśli chodzi 
wę” urzędnika.

Na początku lat 50-ych zja­
wisko to stało się tak symp­
tomatyczne, że rząd musla* 
podjąć specjalną uchwałę 
(patrz Monitor Polski z 7 
czerwca 1952 r.), w której 
określono podstawową — w 
porównaniu z innymi państwa 
mi zupełnie przyzwoitą — n.r 
mę powierzchni biur: 4 m2 
na każdego urzędnika, i w 
zależności od zgody władz 
miejskich, do 15 proc, dodat­
kowej powierzchni na świetli­
ce i inne pomieszczenia so­
cjalne.

Uchwała ta onieśmieliła co 
prawda trochę wyznawców

Pierwszy koncert 
Chóru Chłopięcego

W auli UAM odbędzie się 
16 bm. o godz. 19.30 pierwszy 
w nowym sezonie artystycz­
nym koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego, pod dyrek 
cją Jerzego Kurczewskiego. 
Jako solistka wystąpi Aleksan 
dra Utrecht (fortepian).

Jak informuje kierownictwo 
Chóru, dalszymi występami 
zespołu będą: 24 bm„ — kon­
cert w Toruniu, w pierwszych 
dniach listopada — pięć gościn 
nych koncertów w NRD oraz 
10 i 17 — koncerty w Państwo­
wej Filharmonii Wrocławia i 
Łodzi, z udziałem A. Utrecht.

(wch)

ków i podopiecznych. Nasi 
członkowie to powstańcy wiel­
kopolscy, partyzanci walczący 
z okupantem hitlerowskim, ci, 
którzy walczyli z bandami fa­
szystowskimi tuż po zakończe­
niu działań wojennych, więź­
niowie polityczni obozów i wię 
zień hitlerowskich, polityczni 
więźniowie sanacji, cytadelow- 
cy — słowem ci wszyscy, któ­
rzy walce o wolność i sprawie­
dliwość społeczną poświęcili 
sporą część swojego życia.

— Co jest treścią Waszego 
działania?

— Lapidarnie rzecz biorąc — 
dalsza służba ojczyźnie. W dzia 
laniu na codzień przejawia się 
to żywym udziałem naszych 
członków w pracach partii, or­
ganizacji społecznych oraz 
ofiarną pracą w naszym Związ 
ku. Trzeba przyznać, że do 
niedawna głównym nurtem na­
szego działania była pomoc 
niesiona naszym członkom i 
podopiecznym, rekrutującym 
się z wdów i sierot po- bojo­
wnikach poległych w walce. 
Ostatnio sytuacja polityczna 
na świccie pobudziła naszą 
działalność polityczną. Z oka 
zji 22 rocznicy wybuchu woj­
ny wystosowaliśmy apel do 
uczestników wszystkich fron­
tów o skonsolidowanie się wo 
kół pokojowej polityki naszej 
partii i rządu. Niedawno tak­
że sdkretąrz Wydziału Propa- 
ganay KM PZPR — Aleksan 
der Anholcer wygłosii, na ze­
braniu naszej organizacji re­
ferat omawiający problemy po 
lityki międzynarodowej. Re­
perkusją tego wykładu jest 
dalsze uaktywnienie organiza 
cji. Planujemy przede wszy­
stkim, aby z pięknymi trady­
cjami naszej walki zapoznać 
młodzież. W najbliższym cza­
sie działacze nasi spotkają się 
z młodzieżą szkolną dzielnicy. 
Cheemy też zorganizować kon 
cert dla naszych członków 
oraz spotkanie z posłami. To 
ostatnie ma unaocznić bojowni 
kom o socjalizm rezultaty ich 
walki, mierzące się ciągłym 
rozwojem gospodarczym i kul 
turalnym naszej ojczyzny.

Rozmawiała: Z. A»

o zajmowany metraż na „gło- 

teorii, (według której wielkość 
biura miała świadczyć o jego 
randze i znaczeniu), niemniej, 
jednak nie była egzekwowana 
zbyt rygorystycznie. Nowe biu 
rowce były stawiane zgodnie 
z normą na „głowę” urzędni­
ka, lecz ile tych „głów” mia­
ło być? — nie wiedział nikt. 
Planowano więc uwzględnia­
jąc perspektywiczny rozwój 
całego kraju w tym i biur.

Pierwszy dotkliwy cios w 
biurotwórcze prosperity zada­
ny został bodajże w roku 1956. 
Wtedy to dziesiątki biur ule­
gło likwidacji, setki zreorga­
nizowano i uproszczono. Za 
pierwszym poszły następne za 
rządzenia: o kompresji eta­
tów, o ograniczeniu sprawo­
zdawczości, o walce z biuro­
kracją itp. Rozpoczął się pro­
ces ścieśniania biur i rugo­
wanie ich z budynków miesz 
kalnych do baraków.

Czy proces ten został w na­
szym mieście zakończony?

Bynajmniej. Są jeszcze w 
Poznaniu zakłady pracy i insty 
tucje, dysponujące poważny­
mi nadwyżkami powierzchni 
biurowej w stosunku do norm

Rada Narodowa m. Pozna­
nia, realizując polecenie 
władz, wysłała do wszystkich 
zakładów pracy i instytucji 
specjalną ankietę, w której 
prosi je o (na razie dobrowol­
ne) zgłaszanie posiadanych 
jeszcze nadwyżek powierzchni 
biurowej. Wiele tysięcy ro­
dzin mieszka bowiem w wa­
runkach wprost krytycznych i 
zgłoszone nadwyżki metrażu 
biurowego będzie można bez­
pośrednio lub drogą nawet 
łańcuszkowych manipulacji wy 
miennych, przeznaczyć na mic 
szkania.

W czasie ostatniej konfeien 
cji prasowej w Prezydium po 
wiedziano dziennikarzom, iż 
władze miejskie dlatego zdecy 
dowały się na ankietę i do­
browolne zgłaszanie nadwy­
żek powierzchni biurowych (a 
nie np. wysłanie od razu ko­
misji z calówkami) gdyż li­
czą się z dużym zrozumieniem 
sytuacji i obywatelską posta­
wą „właścicieli” tych nadwy­
żek. Władze miejskie nie będą 
miały nic przeciwko temu, aby 
zakłady uzyskane drogą ście- 
śnień nadwyżki metrażu biu­
rowego przeznaczały na mie­
szkania dla swoich pracowni-

Echa naszych notatek

MPK o Naramowicach
W odpowiedzi na krytykę za­

wartą w artykule z dnia 16. 9. 
br. pt. „Naramowice — osiedle 
zapomniane” otrzymaliśmy wy­
jaśnienie Dyrekcji MPK. Po­
twierdza ono w całej rozciągłości, 
że nasze uwagi dotyczące stanu 
nawierzchni w osiedlu naramo- 
wickim były słuszne. W liście m. 
in. czytamy:

„Wiele kłopotów — również na­
szemu przedsiębiorstwu — spra­
wia stan nawierzchni ul. Nara- 
mowickiej. Częste stosunkowo u- 
szkodzenia sieci powodowane są 
zmiennymi obciążeniami zbiera­
ków na skutek jazdy po tak bar­
dzo zniszczonej jezdni i nieumoc- 
ńionego pobocza. Kilkakrotne żu- 
żlowanie nieumocnionej części 
jezdni sprawiło, że pobocza ulicy 
są wyższe od części zabrukowa­
nej, co stwarza rzeczywiście niebez 
pieczeństwo dla pojazdów, w 
szczególności zaś dla trolejbusów 
czerpiących energię i. sieci gór­
nej. W sprawie naprawy ulicy 
kierowaliśmy już pismo do Wy­
działu / Gospodarki Komunalna- 
MieSzkaniowej Prezydium RN m. 
Poznania oraz kilkakrotnie inter­
weniowaliśmy w Dzielnicowej 
Służbie Drogowej DRN' Stare — 
Miasto. Żywimy więc przekona­
nie, że artykuł zamieszczony w 
„Głosie Wielkopolskim” przyczy­
ni się do podjęcia szybszej decy­
zji w sprawie naprawy nawierzch 
ni ulicy Naramowickiej”,

Równocześnie 2 wyjaśnienia 
MPK wynika, że z częstotliwością 
kursowania trolejbusów w okre­
sie największego nasilenia ruchu 
pasażerskiego nie jest najgorzej, 
gdyż nie przekracza ono odstępu 
15-minutowego. Poza tym istnie­
je również linia autobusowa nr 83 
z przebiegiem cogodzinnym. (1) 

ków. Rada chce jednak o tym 
wiedzieć.

Należy się liczyć z tym, że 
po „0 października, opiesza­
łych w zgłaszaniu nadwyżek, 
będą odwiedzać społeczne ko­
misje kontrolne rady. Oby ża­
den z kierowników nie musiał 
się rumienić, (pch)

Tym razem 
- „dziewiątka"

Po naszej notatce pt. „Tram 
waj — widmo” (7 bm.), otrzy­
maliśmy telefon dotyczący pe­
rypetii pasażerów linii nr 9. 
Telefonowali do nas studenci 
WSR, którzy w godzinach ran 
nych muszą się udawać ze 
śródmieścia na Golęcin, na wy 
kłady i ćwiczenia. Okazuje się 
jednak, że nie tak łatwo prze­
być odległość z pl. Wiosny Lu­
dów do zakładów uczelni na 
peryferiach. Akurat bowiem 
między godziną 9,35 a 9,55 wy­
pada z kursu jedna „dziewiąt­
ka”. Indagowany w tej spra­
wie kontroler MPK oświad­
czył, że w tym właśnie czasie 
wypada śniadanie i jeden wóz 
ma przerwę.

Może to i prawda, ale cóż 
ostatecznie obchodzi to pasa­
żerów, których liczne grono, 
by nie spóźnić się na studenc­
kie zajęcia, zmuszone’ jest 
znacznie wcześniej jechać na 
Golęcin niż to przewiduje plan 
dziennych zajęć. No bo kto się 
spóźni na wyznaczony tram­
waj — do zakładów WSR do- 
jedzie już po terminie.

Nie odmawiamy pracowni­
kom MPK* prawa do spożycia 
śniadania. Naszym jednak zda 
niem trzeba to tak organizo­
wać, by konsekwencji tego bez 
spornego faktu nie odczuli pa­
sażerowie. (c)

Ciekawy konkurs 
„Światowida"

Redakcja „Światowida” przy 
współudziale ZG PTTK i w 
porozumieniu z departamen­
tem ruchu turystycznego 
GKKFiT ogłosiła nowy cieką- ; 
wy konkurs-ankietę p. n. ,Co 
się zmieniło na lepsze w tury­
styce na Twoim terenie!”

Organizatorom konkursu 
chodzi o jak najbardziej źró­
dłowe i dokładne materiały 
obrazujące stan faktyczny tu­
rystyki, urządzeń i działalno­
ści organizacji turystycznych 
na terenie kraju. Najcenniej­
sze prace będą nagrodzone (a- 
parat fotograficzny, rower, 
sprzęt turystyczny).

Pełne informacje na temat 
konkursu można znaleźć w 
ostatnim numerze „Światowi­
da”, który ukazał się już w 
kioskach „Ruchu”, (na)

Studenci zapraszają 
do Strzelc Krajeńskich
Już szósty kolejny rajd studencki (19—22 bm.) urządza­

ją za kilka dni turyści spod znaku Międzyuczelnia­
nego Oddziału PTTK. Tym razem za cel tej zawsze miłej 

i udanej imprezy wybrano Strzelce Krajeńskie. Nie jest 
przypadkiem, ie meta rajdu znajdzie się właśnie w tym. 
małym powiatowym miasteczku na krańcach wojewódz­
twa zielonogórskiego. Jak wiadomo, od szeregu lat stu­
denci Poznania urządzają swe turystyczne wędrówki wy­
łącznie po terenach ziem zachodnich, by zbliżyć je do mło­
dzieży, by pokazać ich osiągnięcia i zabytki przeszłości, 
świadczące o polskości tych terenów.

Trasy rajdu, a jest ich 11 tylko dla turystów pieszych, 
wiodą przez malownicze tereny Pojezierza SierakOwsko- 
Międzyehodzkiego, Puszczy Nadnoteckiej, Puszczy nad 
Drawą i Pojezierza Strzeleckiego. Są to więc tereny 
mniej znane szerokim rzeszom turystów.

Trzeba dodać z obowiązku reporterskiego, że wyzna­
czono również kilka tras dla turystów — kolarzy oraz 
dla motorowców.

Program imprezy przewiduje szereg atrakcyjnych punk­
tów, m. in. konkursy krajoznawcze.

Kto może uczestniczyć w rajdzie? Jak podaje regula­
min: „Studenci i wszyscy inni turyści, młodzi duchem, 
którzy ukończyli co najmniej 16 wiosnę życia...”. Zapisy­
wać na rajd można się do 16 bm„ w lokalach PTTK. St. 
Rynek 89/90, w godzinach od 18—20 (w poniedziałek) lub 
telefonicznie pod nr 518-39. (c)

W Muzeum m. Poznania w*
St. Ratuszu zostałą 

otwarta wystawa poświęconą 
życiu i działalności Marcina 
Kasprzaka na terenie naszego 
miasta. Wystawa składa się z 
oryginalnych dokumentów i 
fotografii. Prezentowane są 
także projekty na pomnik tego 
wielkiego rewolucjonisty.

* * *

W Klubie Związku Arty­
stów Plastyków nastą­

pi dzisiaj otwarcie wystawy 
prac malarskich Edwarda Łu- 
bowskiego. Na pokaz złoży się 
15 prac olejnych, stanowiących 
przegląd obecnego dorobku ar 
tysty. (c)

Spółdzielcze osiedle miesz- 
kaniowe przy ul. Grun­

waldzkiej jest chyba jedynym 
spośród nowego budownictwa, 
gdzie za murarzami podąża 
handel. Nowoczesne pawilony 
tworzą tu sieć niemal dosko­
nałego zaopatrzenia.

Ostatnio otwarto tu sklep 
„Domu Książki”. Jest to zupeł 
nie nowoczesna księgarnia o 
charakterze prawie samoobsłu 
gowym, posiadająca nadto 
dział przyborów szkolnych, ar­
tykułów papierniczych, repro­
dukcji malarskich oraz płyt 
patefonowych. (zm)

Jazz i poezja
W niedzielę 15 bm. o godz. 11-tej 

w kawiarni młodzieżowej ZMS 
przy ul. Nowowiejskiego odbędzie 
się kolejny występ pn. „Jazz i po 
ezja”. Udział wezmą: orkiestra J. 
Miliana, J. Flur, Drygalski i Kon­
cewicz.

Zgubiono - znaleziono
P. Wł. Haufa znalazł w dniu 7 

bm. ok. godz. 15.30, w taksówce 
nr 348, torebkę damską; Bolesław 
Hyży, przy narożniku ul. Jacków 
skiego i Kraszewskiego — rulon 
linoleum; pani Y„ na Rynku Ła­
zarskim w dniu 3 IX br. — port­
monetkę; p. T. Krukiewicz — w 
dniu 7 bm. na pl. Wolności — port 
monetkę.

Oprócz tego, w redakcji naszej 
znajduje się kilka pęków kluczy. 
Zguny odebrać można w redak­
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62. (i)

INFORMUJEMY
Wyłączenia prądu nastąpią w 

dniu 15 bm. w godz. od 7—12 dla 
ulic: Kościuszki (od Niezłomnych 
do Dzierżyńskiego), Ogrodowej 
(od Ratajczaka do Piekar). Dzier­
żyńskiego (obie strony od Kwia­
towej do Marchlewskiego), Gwar- 

I dii Ludowej (od Żupańskiego do 
Niezłomnych), Przemysłowej (od 
Żupańskiego do Magazynowej), Ró 
żanej (od nr 16—23), Magazyno­
wej, Niedziałkowskiego. Topolo­
wej, Czesława, Zupańskiego i Po- 
plińskich (od Czesława do Żupań 
skiego); w godz. od 7—11.30 i od 
15.30—16 dla dzielnic: — Czekal­
skie, Chartowo, Olszak, Antoni- 
nek, Kobylepole i Darzybór; od 
g. 7-7.30 i od 11—16 dla Swarzę­
dza. (xoy)

Zakład Doskonalenia Rzemiosła, 
ul. Kościuszki 57, organizuje pół­
roczny kurs naprawy telewizorów 
dla kandydatów, posiadających 
3-letnią praktykę z zakresu ra­
diomechaniki. Otwarcie kursu na 
stąpi 16 bm. o godz. 17.30,

Tow. Miłośników m. Poznania 
zaprasza 16 bm o godz. 19 do swo­
jej siedziby prz.y St. Rynku 10 na 
wykład mgr.—St. Strugarka pt.; 
„Poznańskie Kluby Literackie”.


